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ROK VI

PamiętamyPOZNAŃ 
50R0CZNICA
POWSTANIA POZNAŃSKIEGO CZERWCA

Do Mieszkańców Wielkopolski,
sswa® j M k  'SH! . !

lat temu poznańscy robotnicy wyszli na ulice -  w obronie wolności, wiary i godności człowieka. Poznański Czerwiec 1956 stał się zarzewiem wydarzeń, 
które zmieniły porządek polityczny Europy, przerwały żelazną kurtynę, obaliły mury. Przez lata dramatyczne wydarzenia gorących, czerwcowych dni 
były ukrywane i zakłamywane. Długo musieliśmy czekać na ich udokumentowanie i opisanie faktów. Historycy dziś są zgodni, gdyby nie czerwcowe 
powstanie w Poznaniu, nie byłoby Października 1956, Grudnia 1970, Sierpnia 1980, zmiany oblicza Europy. 50 rocznica Poznańskiego Czerwca to 
moment szczególny. Już tak niewielu zostało uczestników tamtych dni, dających osobiste świadectwo prawdzie, którą winni jesteśmy przekazać kolejnym 

pokoleniom. Apelujemy do Wszystkich mieszkańców Poznania i Wielkopolski o godne przeżycie 50 rocznicy Poznańskiego Czerwca, oddanie hołdu jego bohaterom, 
o aktywne uczestnictwo w przedsięwzięciach upamiętniających tamte dni.

Zbigniew Czerwiński 
Przewodniczący Sejmiku Województwa

Wielkopolskiego
Marek Woźniak

Marszałek Województwa Wielkopolskiego
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Samorządowe święto

K
onne banderie z proporca­
mi województwa i powiatu 
gostyńskiego otworzyły 
wielkopolskie uroczystości z 

okazji Dnia Samorządowca w 
Ośrodku Integracji Europejskiej 
w Rokosowie. Na zaproszenie 
marszałka Marka Woźniaka 
oraz obchodzącego w tym roku 
15-lecie Stowarzyszenia Gmin i 
Powiatów Wielkopolski przyby­
li: parlamentarzyści, starosto­
wie, prezydenci miast, burmi­
strzowie, wójtowie, radni Sejmi­
ku Województwa Wielkopolskie­
go, powiatów, gmin oraz przed­
stawiciele instytucji współpra­
cujących z samorządami urzę­
dów i instytucji. Współgospoda­
rzami uroczystości były władze 
powiatu gostyńskiego i gminy 
Poniec. Tegoroczne spotkanie 
miało szczególnych charakter,

0 rozwoju regionu

0
 wykorzystaniu potencja­
łu gospodarczego Wielko­
polski dla rozwoju regio­
nu rozmawiał 24 maja m ar­

szałek Marek Woźniak z 
przedstawicielami Sejmiku 
Gospodarczego Województwa 
Wielkopolskiego.

Mówiono między innymi o 
możliwości rozbudowy i zwięk­
szenia liczby lotów z poznań­
skiego lotniska „Ławica” oraz 
potrzebie budowy szybkiej ko­

Remonty w Kowanówku

U
rząd Marszałkowski 
przeznaczył 1,2 min zło­
tych na remont oddzia­
łu rehabilitacji kardiologicz­

nej szpitala w Kowanówku 
oraz wymianę dachu. W bie­
żących remontach pomiesz­
czeń pomagają także bezro­
botni skierowani przez Po­
wiatowy Urząd Pracy.

Pomieszczenia od 25 lat by­
ły niewykorzystane i zanie­
dbane. Ponad 300 tys. zł prze­

bo jak podkreślano w okoliczno­
ściowych wystąpieniach, wień­
czyło kolejną kadencję owocnej 
współpracy samorządowców, w 
trakcie której Wielkopolska do­
łączyła do regionów europejskiej 
Wspólnoty. Marszałek Marek 
Woźniak życzył sukcesów w 
nadchodzących wyborach, a 
prezes SGiPW Michał Chojara 
(na zdjęciu z lewej) apelował do 
polityków o poszanowanie dla 
samorządności.

Część artystyczną zaprezen­
towały m. in. Chór "Harmonia" 
z Kroi, Dziecięco-Młodzieżowa 

.  Orkiestra Dęta z Ponieca, Ze­
spół Tańca Ludowego "Moracze- 
wo" z Rydzyny, Poniecka Dzie­
cięco-Młodzieżowa Orkiestra 
Dęta przy Zamku w Rokosowie, 
Orkiestra Dęta Miasta Leszna 
oraz Mażoretk z Leszna. (rj)

lei. Zaniepokojenie przedsię­
biorców budzą również losy 
autostardy A2. Uczestnicy 
spotkania wskazali między in­
nymi na potrzebę stworzenia 
wspólnego z rządem systemu 
informacji gospodarczej w re­
gionie. Dyskutowano także o 
sposobach promocji regionu, 
która uwzględniałaby z jednej 
strony potrzeby gospodarki, z 
drugiej możliwości stwarzane 
przez kontakty biznesu. (r)

znaczono na wymianę dachu, 
ale okazało się, że ta inwesty­
cja będzie droższa. Za 750 
tys. zł wykonano dokumenta­
cję i remont oddziału.

W otwarciu uczestniczył wi­
cemarszałek Przemysław 
Smulski. Goście obejrzeli wy­
remontowane, (ale jeszcze bez 
wyposażenia) pomieszczenia 
oddziału. Trwa kompletowa­
nie sprzętu medycznego.

(rak)

Drogie drogi
Około 7 m iliardów  złotych przeznaczy w  ciągu 6 lat 
Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad na 

inwestycje w  W ielkopolsce.

D
o standardu tras ekspre­
sowych dostosowane 
mają zostać w tym okre­
sie m.in krajowa trasa  nr 5 

Wrocław-Bydgoszcz czy 11 Ko- 
szalin-Katowice, w tym ob­
wodnice Poznania.

W lipcu nastąpi otwarcie 
odcinka autostrady A2 z Koni­
na do Strykowa. To najwięk­
sza tegoroczna inwestycja. 
Dużo zmieni się w tym roku 
na drogach wojewódzkich - 
powiedział marszałek Marek 
Woźniak. Tegoroczny drogowy

Policja i samorządy
O

bszary bezpieczne to tere­
ny atrakcyjne dla inwe­
stycji społecznych i gospo­
darczych -  mówiono 17 maja w 

Poznaniu podczas prezentacji 
ogólnopolskiego projektu "Poli­
cja -  aktywny beneficjent i part- 
ner samorządu lokalnego w re­
alizacji projektów finansowa­
nych z funduszy struktural­
nych" -  przygotowanego wspól­
nie przez Wielkopolskie Cen­
trum Informacji Europejskiej i 
Komendę Wojewódzką Policji w 
Poznaniu. Projekt finansowany 
jest ze środków Unii Europej­
skiej i zakłada rozpowszechnie­
nie na terenie całego kraju wy-

-  Szpital w Kaliszu przetarł 
szlak, którym dopiero teraz 
zaczyna podążać Poznań -  
twierdzi wicemarszałek Prze­
mysław Smulski. Na początku 
czerwca odwiedził Kalisz, by 
zapoznać się z rezultatami po­
łączenia Szpitala Zespolonego 
im. L. Perzyny z Wojewódzkim 
Szpitalem Matki i Dziecka

Przekształceniu, które stało 
się faktem pod koniec ub.r., 
towarzyszyły liczne wątpliwo­
ści. Na korzyść fuzji przema­
wiała zapowiedź oszczędności, 
przeciwko -  obawy związane z 
pogorszeniem dostępności 
usług medycznych, zwolnie­
niami pracowników i likwida­

budżet województwa to 250 
min złotych.

Zbigniew Kotlarek szef Ge­
neralnej Dyrekcji Dróg Krajo­
wych i Autostrad po spotka­
niu z wojewodą Tadeuszem 
Dziubą i marszałkiem M ar­
kiem Wodniakiem poinformo­
wał o negocjacjach z Autostra­
dą Wielkopolską na temat bu­
dowy autostrady z Nowego 
Tomyśla do Świecka, zmierza­
jących do tego, aby inwesty­
cję zrealizowała spółka, a nie 
administracja rządowa. (rj)

pracowanych, dobrych praktyk 
wdrażania funduszy struktural­
nych przez Policję oraz samo­
rządy lokalne współpracujące z 
Policją przy pozyskiwaniu fun­
duszy strukturalnych. -  Mamy 
bardzo dobre efekty i wzorce ta­
kiego partnerstwa, tylko trzeba 
je upowszechnić i zachęcić sa­
morządy, aby z nich korzystały. 
-  powiedział komendant woje­
wódzki nadinsp. Henryk Tusiń- 
ski. W Wielkopolsce samorząd 
wystąpił o sfinansowania kur­
sów języka angielskiego dla po­
licjantów, głównie z myślą tury­
stach przebywających w Pozna­
niu i Gnieźnie. (rj)

0 zdrowiu w Kaliszu...
cją niektórych oddziałów. 
Czarny scenariusz się nie 
sprawdza. Pacjenci są przyj­
mowani tak, jak  byli, zwol­
nień grupowych nie było. Jak 
twierdzi Wojciech Grzelak, dy­
rektor połączonej lecznicy 
(dziś noszącej nazwę Woje­
wódzki Szpital Zespolony im. 
L. Perzyny), szpitalne łóżka 
muszą być wykorzystane od­
powiednio do potrzeb, a to ka­
żę szukać sposobów odchodze­
nia od „systemu hotelowego”. 
Władze kaliskiej placówki za­
mierzają jeszcze zrestruktury­
zować dwa oddziały: laryngo­
logię i chirurgię szczękową. 
Przyczyną jest słabe obłożenie

Dobrze 
o regionie

W
ojewództwo wielkopol­
skie po raz kolejny 
otrzymało wysoką 
oceną ratingową na poziomie 

AA oraz stabilną, długotermi­
nową perspektywę ratingu, 
wystawioną przez agencję 
Fitch Ratings.

Wysoka ocena ratingowa 
województwa wielkopolskiego 
potwierdza jego bardzo dobre 
wyniki budżetowe za 2005 r., 
bezpieczne wskaźniki zadłu­
żenia, wysoką płynność fi­
nansową, a co za tym idzie 
wiarygodność kredytową. W 
ocenie ratingowej bierze się 
również pod uwagę duże wy­
datki na przewozy regional­
ne, wysokie zadłużenie sekto­
ra ochrony zdrowia oraz pilną 
potrzebę restrukturyzacji obu 
tych sektorów na poziomie 
krajowym..

Na dobrą kondycję budżetu 
województwa wielkopolskiego 
duży wpływ ma wprowadzo­
na w 2004 r. nowa ustaw a o 
dochodach jednostek samo­
rządu terytorialnego, która 
znacznie zwiększyła elastycz­
ność finansową województwa, 
poprzez zwiększenie docho­
dów podatkowych.

Rating to syntetyczny 
wskaźnik, określający stopień 
zaufania do danego podmiotu 
oraz informujący jakie są 
szanse, że dany podmiot bę­
dzie mógł w przyszłości wy­
pełniać swoje zobowiązania.

(na)

łóżek. Zwolnione powierzchnie 
przejąć ma chirurgia dziecię­
ca.

Mimo że upłynęło dopiero 6 
miesięcy, widać konkretne 
efekty połączenia szpitali. 
Rocznie, dzięki restrukturyza­
cji, obniżenie kosztów działal­
ności szpitali szacuje się na 
1,4 min. złotych. Zaplanowane 
jest zracjonalizowanie zatrud­
nienia, głównie w pionie admi­
nistracyjnym. P. Smulski 
spotkał się także ze związka­
mi zawodowymi, ordynatora­
mi oddziałów oraz dyrektora­
mi szpitali powiatowych połu­
dniowej Wielkopolski.

(kord, fz)

Kolejny
autobus
szynowy

W
ojewództwo wielko­
polskie zakupiło w 
Zakładach PESA 
S.A. z Bydgoszczy dziewią­

ty już autobus szynowy ty­
pu 218 wartości 5,8 min 
złotych. Pojazd przystoso­
wany do przewozu 300 osób 
kursować będzie na linii 
Wolsztyn -  Poznań -  Go­
łańcz. Odbiór pojazdu i 
przekazanie do eksploatacji 
PKP Przewozy Regionalne 
odbyło się 31 maja na 
Dworcu Głównym w Pozna­
niu. Autobusy szynowe te ­
go typu pozwalają zmniej­
szyć koszty przewozów i po­
prawić jakość usług. W 
pierwszy kurs szynobus 
wyruszył do Murowanej 
Gośliny, gdzie przedstawi­
ciele samorządów i PKP 
rozmawiali o rewitalizacji 
linii kolejowych w Wielko­
polsce. Szczegóły w kolej­
nym wydaniu Monitora.

(Zn)

Kalisz -  kulturalna stolica Południowej W ie lkopolsk i” -  to  hasło debaty, która 
odbyła się 19 maja w kaliskim  Teatrze im. W ojciecha Bogusławskiego.

N
a zaproszenie m arszał­
ka M arka Woźniaka i 
przewodniczącego Sej­
miku Zbigniewa Czerwińskie­

go, w spotkaniu uczestniczyli 
samorządowcy w Wielkopol­
ski Południowej, dyrektorzy 
instytucji kultury, twórcy i 
animatorzy. Zaprezentowana 
została koncepcja uruchomie­
nia pakietu kulturalnego łą­
czącego oferty Teatru, Mu­
zeum oraz Centrum Kultury i 
Sztuki.

-  W ramach takiego pakie­
tu młodzież mogłaby jednego

Kaliski pakiet kulturalny Filharmonia z dyrektorem

dnia obejrzeć wybrany spek­
takl w teatrze, odwiedzić wy­
stawę w muzeum a następnie 
skorzystać z propozycji impre­
zowej Centrum Kultury i 
Sztuk i -  mówił podczas spo­
tkania Jacek Bartkowiak, za­
stępca dyrektora Gabinetu 
M arszałka opowiedzialny za 
kulturę. -  Koszt pakietu wy­
nosiłby nie więcej niż 1 5 -2 0  
zł. finansowany głównie przez 
samorządy. Na uczestniku  
wyjazdu spoczywałaby jed y­
nie symboliczna opłata 5 -1 
zł. Jak  przekonywał dalej dy­

rektor Bartkowiak: -  Tego ro­
dzaju oferta mogłaby wzboga­
cić szkolny program naucza­
nia, przybliżyłaby instytucje 
kulturalne młodym ludziom, 
którzy często nigdy nie byli w 
teatrze czy na wystawie w 
muzeum. Dzięki temu udało­
by się wykształcić nawyk ko­
rzystania z oferty kulturalnej, 
także w czasie pozaszkolnym.

Urząd Marszałkowski za­
proponował również, aby ze 
swoją ofertą kulturalną kali­
skie instytucje udawały się do 
gmin i powiatów. (f)

F
otel dyrektora Filharmonii 
Poznańskiej z dniem 16 
czerwca obejmie Wojciech 
Nentwig, publicysta i krytyk 

muzyczny „Głosu Wielkopol­

Na projekty Caritasu

U
mowę pomiędzy Woje­
wództwem Wielkopol­
skim, a Caritas Archidie­
cezji Gnieźnieńskiej dotyczącą 

realizacji zadań z zakresu po­
mocy społecznej podpisano 22 
w Gnieźnie.W roku 2006 dota­
cje na łączną sumę 73 560, 00 
zł przeznaczone będą głównie 
na rehabilitacje dzieci w do­
mach oraz socjoterapeutyczne

skiego”, działacz Towarzystwa 
im, Henryka Wieniawskiego. -  
poinformował na specjalnej 
konferencji prasowej marsza­
łek Marek Woźniak. (rj)

formy wypoczynku dzieci i 
młodzieży. Caritas Archidiece­
zji Gnieźnieńskiej w latach 
2003 - 2005 otrzymała z samo­
rządu województwa wielkopol­
skiego dotacje w wysokości 87 
600 zł, na realizację 8 projek­
tów z zakresu pomocy społecz­
nej, w obszarze rozwiązywania 
problemów osób niepełno­
sprawnych i ich rodzin. (rj)

0 przychodniach 
w Koninie

S
amorząd województwa 
nie sprzeda przychodni le­
karskich na 11 Listopada 
i Kosmonautów w Koninie. -  

Te budynki od dawna powinny 
być własnością m iasta -  
poinformował dziennikarzy 
Marek Woźniak -  Jeśli jest ta ­
ka wola władz Konina, to bę­
dziemy zmierzać do tego, by 
obiekty przekazać lokalnemu 
samorządowi.

Zaniepokojenie pacjentów i 
środowisk lekarskich spowodo­
wała uchwała Rady Społecznej 
konińskiego Szpitala, gdzie wy­
kazano te obiekty jako zbędne 
dla statutowej działalności.

w
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Jak być zdrowym i bogatym ...
Postanowienia Wysokiej Rady ochronią Samorząd Województwa i trzy miliony Wielkopolskich podatników przed ciężarem źle lokowanych wydatków 

na ochronę zdrowia -  powiedział przewodniczący Zbigniew Czerwiński -  komentując decyzje Sejmiku o restrukturyzacji poznańskich szpitali.
Szpitale połączone

Podczas majowej sesji radni 
zadecydowali o przyjęciu 
uchwał w sprawie przekształ­
cenia Szpitala Rehabilitacyjno- 
-Kardiologicznego w Kowanów- 
ku poprzez włączenie w jego 
struktury Szpitala Rehabilita­
cyjnego Miłowody oraz Prze­
kształcenia Szpitala Wojewódz­
kiego w Poznaniu poprzez włą­
czenie w jego struktury Szpita­
la Grunwaldzkiego. -  Po 
dwóch latach dyskusji przeła­
maliśmy zły trend i podjęliśmy 
decyzje wyprzedzające -  dodał 
przewodniczący Czerwiński po 
pięciogodzinnej dyskusji z 
udziałem radnych, Zarządu 
Województwa, parlamentarzy­
stów, przedstawicieli załóg 
przekształcanych szpitali, 
związkowców i reprezentantów 
pacjentów.

Najwyższy czas
Wicemarszałek Przemysław 

Smulski -  inicjując debatę nie 
ukrywał, że Zarząd Wojewódz­
twa jest zdeterminowany i dą­
ży do sfinalizowania prac nad 
połączeniem szpitali. -  O pro­
blemach nadm iaru łóżek mó­
wi się latami, a szpitalna bie­
da stała się przysłowiowa. 
Czas położyć temu kres. Pro­

Nadwyżka budżetowa 2005 r. rozdysponowana
Radni Sejmiku zadecydowali 29 maja o 
podziale nadwyżki w wysokości ponad 
104,2 m iliona złotych, wypracowanej w 
ubiegłorocznym budżecie.
Przyjęto wniosek Zarządu Województwa, 
aby w  pierwszej kolejności zlikwidować 
kredyt długoterm inowy w  kwocie 50 m i­
lionów  zł zaplanowany w  budżecie na 
2006 r. W  nadwyżce znalazły się dochody 
w wysokości ponad 12 min. zł, pochodzą­
ce m. in. z opłat za wydawanie zezwoleń 
na hurtową sprzedaż alkoholu, opłat i kar 
za korzystanie ze środowiska, subwencji 
oświatowej, które zostaną przeznaczone 
na wskazane prawem wydatki. 367,89 
tys. złotych przeznaczono na uregulowa­
nie zobowiązań powstałych przy wykony­
waniu ubiegłorocznych zadań. W rezulta­
cie do rozdysponowania pozostała kwota 
41,144 min. zl. Blisko połowę tych środ­
ków -1 8 ,7 3 8  min. zł przeznaczono na za­

dania związane z budowa i poprawą sta­
nu dróg wojewódzkich. Na oświatę i wy­
chowanie oraz zadania związane z eduka­
cyjną opieką wychowawczą zarezerwowa­
no 2,351 min. zł, na reorganizacje i re­
strukturyzację placówek ochrony zdrowia 
-  4 min. Utworzono ponadto rezerwę ce­
lową na pokrycie spłaty zobowiązań z ty ­
tu łu  poręczeń i gwarancji zaciąganych 
przez samodzielne publiczne zakłady opie­
ki zdrowotnej w  wysokości 14,949 min 
zł. Na dofinansowanie szkoleń dla dorad­
ców rolnośrodowiskowych realizowanych 
przez W ielkopolski Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego w  Poznaniu przeznaczono 20 
tys. zł. Na dofinansowanie przedsięwzięć 
związanych z obchodami 50 rocznicy 
Czerwca 56 realizowanych przez instytu­
cje kultury samorządu województwa -  m. 
in. Filharmonię Poznańską, Polski Teatr 
Tańca, Teatr Wielki, Teatr Nowy oraz o r­

ganizację konferencji naukowych przezna­
czono 500 tys. złotych.
Podczas majowej sesji przyjęto stanowi­
sko w  sprawie wyboru sposobu podziału 
środków na 16 regionalnych programów 
operacyjnych na lata 2007 -  2013. W sta­
nowisku stwierdza się, że dotychczasowe 
metody podziału środków są niekorzyst­
ne dla regionu i gwarantują dostęp do 
7,05 % krajowej puli, Radni postulują po­
dział wg przyjętej we Wspólnocie „m eto­
dy berlińskiej” która dawałaby Wielkopol- 
sce 8,66 % środków regionalnych.
Radni przyjęli informację Państwowego 
Wojewódzkiego Inspektora Sanitarnego o 
stanie sanitarnym i sytuacji epidemiolo­
gicznej województwa w  roku 2005, której 
wnioski końcowe podkreślają potrzebę po­
prawy sytuacji w  obiektach użyteczności 
publicznej m. in. w  szkołach, zakładach 
lecznictwa zamkniętego i w transporcie pu­

jekty uchwał przygotowywano 
starannie. Szpitale w powiecie 
obornickim są w dramatycznej 
sytuacji -  teraz o kontrakty 
NFZ konkurują tam  trzy lecz­
nice, a wiadomo, że tylko sil­
ne, nowoczesne szpitale mają 
szanse na otrzymanie kon­
traktów, gwarantujących cho- 
lym przyzwoite leczenia, a ze­
społom pracowników pracę i 
płace. Szpitale w Kowanówku 
i Miłowodach są zadłużone. 
Jednak lecznica w Kowanów­
ku ma program restruk tury­
zacji, który pozwala jej wyjść 
na prostą. Ten szpital po 
przejęciu Miłowodów -  zagwa­
rantuje pracę obu zespołom. 
Po sprzedaży nieruchomości w 
Miłowodach (utrzymywanie 
rezydencjonalnego gmachu li­
czącego 150 lat jest nieracjo­
nalne) zyska dodatkowe fun­
dusze na rozwój. Możliwa jest 
natomiast przebudowa jedne­
go ż budynków lecznicy w Ko­
wanówku, który stanie się no­
woczesnym szpitalem rehabi­
litacji ogólnoustrojowej i bę­
dzie się równocześnie rozwijał 
jako lecznica rehabilitacji kar­
diologicznej. Tempo procesu 
połączeń nie zakłóci leczenia 
chorych.

O włączeniu w struktury 
Szpitala Wojewódzkiego po­

znańskiego Szpitala Grun­
waldzkiego wicemarszałek po­
wiedział m.in. -  Nikt nie pod­
waża jakości usług medycz­
nych oferowanych przez leczni­
cę przy ul. Orzeszkowej, ale 
każdemu szpitalowi potrzebny 
jest rozwój. Tymczasem nie je­
steśmy w stanie zagwaranto­
wać ani chorym, ani personelo­
wi medycznemu europejskich 
standardów sanitarnych w 
czterech willach wybudowa­
nych na przełomie XIX i XX 
wieku, w których mieści się 
szpital. Smulski przyznał, że 
początkowo wizja przekształ­
ceń szpitali była inna, ale ana­
lizy, dyskusje i wspólne wypra­
cowywanie decyzji sprawiło, że 
przygotowane na sesję projek­
ty uchwał

są rzetelne i nie niosą więk- 
szj’ch obaw o dalsze zatrudnie­
nie -  szczególnie dla białego 
personelu. Wicemarszałek pod­
kreślił, że dyrekcja Szpitala 
Wojewódzkiego oczekując od 
miesięcy postanowień dotyczą­
cych włączenia w struktury 
lecznicy Szpitala Grunwaldz­
kiego wstrzymała podejmowa­
nie istotnych decyzji organiza­
cyjnych, by w dalszych planach 
uwzględniać także interesy 
przyszłych pracowników i pa­
cjentów.

Związkowcy popierają
Urszula Montowska -  prze­

wodnicząca Sekretariatu 
Ochrony Zdrowia Regionu 
Wielkopolska informowała, że 
została upoważniona przez 
centrale związkowe do wyraże­
nia poparcia dla projektu prze­
kształceń. Związkowcy będą 
uważnie obserwować przebieg 
zapoczątkowanych procesów i 
dbać o to, by w toku włączania 
szpitali do nowych struktur 
pracownicy nie tracili miejsc 
pracy. Jednak nie można 
utrzymywać dłużej szpitali, 
które nie mają perspektyw roz­
woju. Już wcześniej Samorząd 
Województwa zobowiązał się 
do zapewnienia ochrony pra­
cownikom i związkowcy udzie­
lili mu kredytu zaufania. Mon­
towska zapewniła też, że sytu- 
agach krytycznych związki po­
mogą odnaleźć się na rynku 
pracy tym, którzy ją  ostatecz­
nie stracą.

Radni głosują
Projekt uchwały dotyczącej 

przyłączenia Szpitala Rehabi­
litacyjnego Miłowody do sąsia­
dującego z nim Szpitala Reha- 
bilitacyjno-Kardiologicznego w 
Kowanówku nie wzbudził

większych kontrowersji. Radni 
przyjęli tę uchwałę, choć sze­
ścioro wstrzymało się od głosu. 
Dużo większe emocje wywoła­
ła uchwała dotycząca łączenia 
poznańskich szpitali. Radna 
Izabela Dylewska wniosła pro­
pozycję rozdzielenia głosowa­
nia nad losami szpitala ortope­
dycznego przy ul. Gąsiorow- 
skich i szpitala Grunwaldzkie­
go. Postanowiono, że sprawy 
związane z Wielkopolskim 
Centrum Ortopedii -  trafią po­
nownie pod obrady Komisji 
Zdrowia.

Losy Szpitala Grunwaldzkie­
go ważyły się długo. Radni wy­
słuchali wystąpienia dra Jana 
Stolarskiego byłego dyrektora 
tej lecznicy (odwołanego przez 
Zarząd Województwa, a prze­
bywającego obecnie na zwol­
nieniu lekarskim). Stolarski 
występując jako pełnomocnik 
pracowników zdecydowanie 
sprzeciwiał się planom jakich­
kolwiek zmian. Domagał się 
wycofania z porządku obrad 
sesji projektu uchwały. Zarzu­
cił Zarządowi Województwa 
m.in. łamanie prawa i brak sy­
mulacji efektów łączenia szpi­
tali. Zarzuty odparł wicemar­
szałek Smulski. Poinformował, 
że w Szpitalu Grunwaldzkim 
kolejna kontrola ujawniła brak

blicznym. ochronę jakości zdrowotnej 
środków spożywczych, wody do picia. 
Przyjęto informacje o działalnpści Woje­
wódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej (szczegóły na str. 
10), a także dotyczącą wykonania woje­
wódzkiego planu w  zakresie inwestycji me­
lioracyjnych. Nakłady na melioracje w  wo­
jewództwie wyniosły w  2005 r. 19,547 min 
zł., (w tym dotacja samorządu 17,9 %). 
Radni dokonali zmian w  składach rad 
społecznych kilkunastu wielkopolskich za­
kładów opieki zdrowotnej, przyjęli p ro ­
gram współpracy samorządu wojewódz­
twa z organizacjami pozarządowymi i 
podmiotami działającymi w  sferze pożyt­
ku publicznego oraz podjęli uchwałę o 
utworzeniu Kolegium Pracowników Służb 
Społecznych w Poznaniu, które będzie 
kształciło m. in. pracowników socjalnych.

dl)

polityki rachunkowości i fakt 
nie regulowania przez szpital 
zobowiązań finansowych. 
Smulski oświadczył, że w trak­
cie przygotowywania procesu 
łączenia szpitala Grunwaldz­
kiego ze Szpitalem Wojewódz­
kim zostały przekroczone 
wszelkie granice przyzwoitości. 
Do prokuratury trafiły nie­
prawdziwe doniesienia o dzia­
łaniach Zarządu Województwa, 
a pod adresem urzędników kie­
rowano anonimowe groźby i 
zastraszenia...

Radni różnili się w opiniach. 
Józef Fiksa mówił, że niewiel­
kie kameralne szpitale -  wła­
śnie taki jak  Grunwaldzki -  
są potrzebne. Krzysztof Mar- 
ciniec uznał, że włączenie 
szpitala Grunwaldzkiego do 
lecznicy wojewódzkiej spowo­
duje wyprzedaż majątku naro­
dowego. Natom iast radna 
Aleksandra Jaroniew ska po­
parła połączenie szpitali, 
uznając że takie rozwiązanie 
gw arantuje lepsze warunki 
pracy zespołowi i skuteczniej­
sze leczenie chorym. Wice­
przewodnicząca Sejmiku Elż­
bieta Barys podkreśliła, że po­
łączenie stwarza większe bez­
pieczeństwo pacjentom, a pra­
cownicy szpitala Grunwaldz­
kiego z mocy prawa stają się 
pracownikami zakładu przej­
mującego. Obronę gwarantują 
im związki zawodowe. -  Po­
stawa związkowców połączona 
z akceptacją poczynań samo­
rządu wojewódzkiego to per­
spektywiczne myślenie o przy­
szłości -  mówiła radna Barys 
-  dodając, że konsolidacja ma­
ją tku  jest konieczna. Bo brak 
decyzji wyprzedzających, przy 
dynamice zdarzeń generowa­
nych przez rzutkich, a nie za­
wsze uczciwych „biznesme­
nów” już nie raz powodował 
straty majątku narodowego.

Ostatecznie radni 19 głosa­
mi przyjęli uchwałę o włącze­
niu Szpitala Grunwaldzkiego 
do Szpitala Wojewódzkiego w 
Poznaniu. Pięciu radnych było 
przeciwnych przyjęciu uchwa­
ły, a sześcioro wstrzymało się 
od głosu. (OK,rj)

Radni Sejmiku bliżej spraw regionu
K om is je  S e jm iku  z rea lizow a ły  w  m a ju  b o g a ty  p ro g ra m  w y ja zd o w ych  pos iedzeń , sp o tkań  i w izy ta c ji.

R
adni uczestniczący w 
pracach Komisji Kultury 
Fizycznej i Turystyki 
przebywali 9 maja w gminie 

Gołuchów, wizytując obiekty 
sportowe zrealizowane w ra ­
mach programu pilotowanego 
przez Urząd Marszałkowski. 
Zapoznali się również z ofertą 
turystyczną gminy, której pod­
stawą jest Ośrodek Kultury 
Leśnej oraz pałac i zbiory 
sztuki Czartoryskich w Od­
dziale Muzeum Narodowego.

Komisja Kultury 11 maja 
gościła w Miłosławiu w po­
wiecie wrzesińskim. Radni

zapoznali się z działalnością 
Miłosławkiego Centrum Kul­
tury. oraz udziałem miejsco­
wego samorządu w ponadlo- 
kalnych przedsięwzięciach 
kulturalnych, z których 
ogromną renomą w kraju i za­
granicą cieszy Nagroda Lite­
racka Fundacji im. Kościel- 
skich. Jej wręczenie odbywa 
się w Krakowie, Warszawie i 
Miłosławiu. Tradycje kultural­
ne i dziedzictwo Miłosławia 
stały się m aterią inicjatyw w 
ramach Programu Leader + 
realizowanego wspólnie z Pyz­
drami i gminą Kołaczkowo. Z

udziałem środków europej­
skich gmina wyremontowała i 
adaptowała na cele kulturalne 
kościół poewangelicki. Do tra ­
dycji kosynierów miłosław- 
skich i Wiosny Ludów nawią­
zują zainicjowane w tym roku 
pokazy konne.

Komisja Rolnictwa i Rozwo­
ju  Wsi 16 maja odbyła wyjaz­
dowe posiedzenie w Barcinku, 
wizytując obiekty melioracyj­
ne na rzece Głównej. Radni 
zapoznali się z funkcjami go­
spodarczymi i rolniczymi 
obiektu,, a następnie omówili 
wykonanie ubiegłorocznego

planu województwa w zakre­
sie inwestycji melioracyjnych 
realizowanych ze środków bu­
dżetu państwa, funduszy celo­
wych oraz dotacji samorządo­
wych, a także ze środków unij­
nych.Radni Komisji Ochrony 
Środowiska i Gospodarki 
Wodnej 16 maja zapoznali się 
z informacją o działalności 
Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo­
darki Wodnej w Poznaniu. 
Następnie członkowie obydwu 
komisji uczestniczyli w podsu­
mowaniu programu introduk­
cji zwierzyny drobnej realizo­

wanego ze środków samorzą­
du na obszarze województwa.

Turystycznym wykorzysta­
niem rzeki Warty, zagospoda­
rowaniem wodnych szlaków 
turystycznych oraz dziedzic­
twem kulturowym regionu 
związanym z rzeką intereso­
wały się aż trzy komisje: Kul­
tury  Fizycznej i Turystyki, 
Edukacji i Nauki oraz Komi­
sja Kultury, które spotkały się 
w gminie Lądek. Radni zwie­
dzili pocysterski zespół klasz­
torny w Lądzie. Zapoznali się 
z działaniami promocyjnymi 
powiatu słupeckiego i gminy

Lądek służącymi popularyza­
cji wielkopolskiego dziedzic­
twa, do których należy m. in. 
Festiwal Kultury Słowiańskiej 
i Cysterskiej. Odwiedzili Ma­
rinę Ląd, jedną z pierwszych 
inwestycji na Warcie służą­
cych turystyce wodnej. Dysku­
towali o możliwościach włą­
czenia Warty i Noteci w sieć 
europejskich szlaków wod- 
nych oraz kontynuowania in­
westycji w zakresie infra­
struktury  turystycznej z wy­
korzystaniem funduszy euro­
pejskich.
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Puszcza Zielonka i miliony euro
5 gmin, 369 km sieci kanalizacyjnej, 2 oczyszczalnie ścieków oraz kwota 53,4 min euro 

to najważniejsze elementy, które składają się na projekt kanalizacji obszaru 
Parku Krajobrazowego Puszcza Zielonka.

J
ak najszybsze zrealizo­
wanie planowanej in­
westycji jest głównym 
celem powołanego w 
2000 r. Związku Gmin­
nego zrzeszającego Murowaną 
Goślinę, Czerwonak, Swa­

rzędz, Pobiedziska i Skoki. 
Prace nad skanalizowaniem 
tej części Wielkopolski są już 
zaawansowane. W kwietniu 
tego roku ogłoszono przetargi 
na zaprojektowanie 2 nowych 
oczyszczalni ścieków w Szla- 
chęcinie oraz Koziegłowach. 
Oficjalne otwarcie złożonych

P
rzed końcem roku ma 
być gotowy wniosek o 
dofinansowanie budowy 
zbiornika retencyjnego w 

Wielowsi Klasztornej. A na­
wet dwa wnioski: do unijnego 
Funduszu Spójności i krajo- 
.wego Programu Odra.

- Przygotowujemy się do 
dalszych wykupów, bo one są 
warunkiem  uzyskania po­
zwolenia na budowę. Jeżeli 
będzie pozwolenie, natych­
m iast składam y wniosek do 
Funduszu Spójności ma la ta  
2007-2013 i myślę, że ten 
zbiornik powinien się tam

W
 połowie kw ietnia Mi­
nisterstw o Rozwoju 
Regionalnego przed­

stawiło projekt ustawy o za­
sadach prowadzenia polityki 
rozwoju. Projekt tego doku­
mentu 23 maja trafił pod ob­
rady Komitetu Rady Mini­
strów. Trwają konsultacje 
społeczne nad projektem, któ­
ry wzbudza spore kontrower­
sje wśród samorządowców.

Ustawa określa zasady pro­
wadzenia polityki rozwoju, 
podmioty które w tym uczest­
niczą oraz tryb współpracy 
między nimi. Jak  podkreślała

ofert nastąpiło 5 czerwca. Z 
kolei na połowę czerwca zapla­
nowano podpisanie umowy z 
wykonawcami, dalej do końca 
2007r. najtrudniejszy etap czy­
li projektowanie, tak by już do 
2010 r. osiągnąć poziom 80% 
skanalizowania gmin.

Ja k  przekonuje Tomasz 
Łęcki, burm istrz Murowanej 
Gośliny i jednocześnie prze­
wodniczący Związku Gmin­
nego „Puszcza Zielonka”, naj­
ważniejsze jest teraz formal­
ne podpisanie przez Komisję 
Europejską decyzji o dofinan-

Wielowieś wciąż czeka
znaleźć. Ale na wszelki wy­
padek przygotowujemy też 
drugi wniosek, do Programu 
Odra -  mówi wicemarszałek 
Józef Racki. To forma aseku­
racji na wypadek, gdyby po­
jaw iły się problemy z dofi­
nansowaniem unijnym. W 
Program ie Odra budowa 
zbiornika na Prośnie w by­
łym woj. kaliskim  je st na 
drugim  miejscu, po podob­
nym akwenie, który powstać 
ma w Raciborzu. W tej chwi­
li priorytetem je st Racibórz, 
ale nie można wykluczyć, że 
w którym ś momencie tym

Wokół polityki rozwoju
Grażyna Gęsicka, m inister 
rozwoju regionalnego, ustawa 
ma na celu uporządkowanie 
dokumentów o charakterze 
strategicznym dotyczących 
rozwoju oraz umożliwienie 
koordynacji polityki rozwojo­
wej.

Projekt ustawy był przed­
miotem debaty między inny­
mi Komisji Wspólnej Rządu i 
Samorządu Terytorialnego, 
Konwentu Marszałków RP, a 
także Zgromadzenia Ogólne­
go Związku Województw RP. 
Celowość przyjęcia ustawy 
nie wzbudza wątpliwości, jed-

sowaniu oraz zapewnienie 
przez Ministerstwo Rozwoju 
Regionalnego wkładu w in­
westycję. Szanse na pozyska­
nie są znaczne, gdyż wielko­
polski projekt znajduje się na 
trzecim miejscu w rankingu 
tuż za projektami z Piotrko­
wa Trybunalskiego oraz Tar­
nowskich Gór. Z kasy unijnej 
pokryte ma być 81% kosztów 
tj 42,5 min euro. Całość inwe­
stycji to 53,4 min euro.

W lobbowanie na rzecz pro­
jektu obszaru Puszczy Zielon­
ka włączył się M arek Woź-

priorytetem  być przestanie. 
Inwestycje tego typu napoty­
kają cały szereg trudności, 
wśród których sprzeciw miej­
scowej ludności, a przy okazji 
także ekologów, je s t chyba 
największą. Ze sprzedażą 
gruntów ociągają się także 
rolnicy w Wielowsi. Do wyku­
pienia pozostało jeszcze ok. 
100 ha, w tym kluczowy dla 
całej inwestycji teren n ieru ­
chomości zabudowanej w ob­
rębie przyszłej zapory. -  By­
łem na spotkaniu z rolnika­
mi, szczególnie z tym, do któ­
rego należy to gospodarstwo.

nakże konkretne zapisy i nie­
które przyjęte założenia kry­
tykowane są szczególnie 
przez samorządy woje­
wództw. W opinii dolnoślą­
skiego urzędu marszałkow­
skiego czytamy, że zawarte w 
projekcie ustawy postanowie­
nia są zaprzeczeniem idei sa­
morządności w Polsce, osła­
biają proces decentralizacji i 
ograniczają samorządność. 
Wśród konkretnych zarzutów 
wymienia się między innymi 
poszerzenie kompetencji ad­
ministracji rządowej w zarzą­
dzaniu funduszami struktu-

niak, m arszałek wojewódz­
twa, który w tej między inny­
mi sprawie spotkał się w po­
łowie lutego w Brukseli z ko­
misarz Danutą Hubner. Swo­
je poparcie udzielili Jan  Ku­
łakowski, Marcin Libicki oraz 
Filip Kaczmarek wielkopol­
scy posłowie do Parlam entu 
Europejskiego.

Efektem inwestycji ma być 
zmniejszenie kosztów odpro­
wadzania ścieków, a także 
poprawienie czystości rzek i 
jezior.

(1)

W sumie brakuje nam jeszcze 
gruntów należących do trzy­
nastu  rolników i tylko ten 
trzynasty mówi nie. Mimo to 
chcemy złożyć wniosek do 
końca roku. Budowę zbiorni­
ka podzieliliśmy na zadania i 
na każdy etap możemy do­
stać pozwolenie i pieniądze -  
wyjaśnia J. Racki. Cały 
zbiornik o powierzchni ponad 
półtora tysiąca hektarów, 
wraz z wykupami gruntów, 
kosztować ma ok. 300 min zl. 
Tak czy owak ujrzymy go nie 
wcześniej niż w następnej 
dziesięciolatce. (kord)

ralnymi, a także bezwzględną 
konieczność podporządkowa­
na zapisów strategii regional­
nych strategii krajowej. Tak­
że wielkopolski Urząd M ar­
szałkowski zgłosił szereg za­
strzeżeń wobec projektu usta­
wy. Konwent Marszałków 28 
kwietnia br. przyjął stanowi­
sko, w którym podziela kry­
tyczne uwagi wobec projektu 
ustawy, podkreślając, że usta­
wa w proponowanym kształ­
cie doprowadzi do dalszej 
marginalizacji samorządów 
wojewódzkich.

(h)

Regiony 
w Eurostat

Urząd Statystyczny Wspólnot Europejskich 
(Eurostat) opublikował 18 maja najnowsze 

dane, dotyczące PKB w regionach Unii 
Europejskiej w 2003 roku. Przeciętny unijny 

PKB liczony według metody Eurostatu 
wynosi 21 741 euro.

Najbogatszym regio­
nem UE jest Londyn 
ze średnią 278 % 
przeciętnego PKB w UE 

per capita, co stanowi 64 
087 euro, najuboższym z 
kolei województwo lubel­
skie, gdzie przeciętne PKB 
na mieszkańca wynosi 33% 
średniej unijnej, czyli 3 
538 euro. Co siódmy region 
osiąga poziom powyżej 125 
% przeciętnego PKB w UE. 
Eurostat przy określaniu 
PKB stosuje wskaźnik tzw. 
standard siły nabywczej - 
PPS (purchasing power 
standard). Jest to rodzaj 
sztucznej waluty, uwzględ­
niającej różnice cen, która 
umożliwia porównanie da­
nych ekonomicznych z róż­
nych krajów Unii Europej­
skiej.

Trzy regiony z najwyż­
szym PKB na mieszkańca 
w 2003 roku to: Londyn w 
Wielkiej Brytanii (278% 
przeciętnego PKB), Bruk­
sela w Belgii (238%), a 
także Luksemburg (234%).

Jeden region na siedem 
uzyskuje 125% średniej 
unijnego PKB. Z 37 regio­
nów, w których PKB na 
mieszkańca przekroczył 
granicę 125% - 7 znajduje 
się w Niemczech, 6 we 
Włoszech i w Wielkiej Bry­
tanii, 5 w Holandii, 3 w 
Austrii, po 2 w Belgii i Fin­
landii, a także po jednym 
w Republice Czeskiej, 
Hiszpanii, Francji, Irlan­
dii, Szwecji i Luksembur­
gu. Jedynym regionem w

tej grupie, który znajduje 
się w nowym państwie 
członkowskim jest Praga w 
Republice Czeskiej (138%).

6 regionów, które uplaso­
wały się na końcu listy, to 
regiony znajdujące się w 
Polsce: Lubelskie i Podkar­
packie (każde po 33% prze­
ciętnego PKB w UE), Pod­
laskie (36%), Świętokrzy­
skie, Warmińsko - Mazur­
skie i Opolskie (każde po 
37%). Z 60 regionów, znaj­
dujących się poniżej grani­
cy 75% (przeciętnego PKB 
w UE) 16 z nich to regiony 
polskie, pozostałe znajdują 
się: 7 w Republice Cze­
skiej, 6 na Węgrzech, po 5 
w Grecji i we Włoszech, po 
4 w Niemczech, Francji i 
Portugalii, 3 na Słowacji, 2 
w Hiszpanii, a także w Es­
tonii, na Łotwie, Litwie i 
Malcie. Najniższą wartość 
PKB wśród starych 
państw członkowskich 
osiągnął region Norte w 
Portugalii (57%).

Najbogatszym polskim 
województwem jest Mazo­
wieckie, z PKB na miesz­
kańca sięgającym 72,8% 
średniej unijnej. Trzecia 
jest Wielkopolska z 49,3% 
i ustępuje jeszcze woje­
wództwu Śląskiemu 
(51,2%). Wszystkie polskie 
województwa należą do 
sześćdziesiątki unijnych 
regionów z PKB poniżej 
75% średniej. W tej grupie 
większość stanowią regio­
ny z nowych państw człon­
kowskich UE. (rj)

Edukacja i zdrowie
M

edyczne Studium  Za­
wodowe stwarza wielu 
młodym ludziom szan­
są na zdobycie ciekawego za­

wodu. Dyplom z fizjoterapii, 
m asażu, technik kosmetycz­
nych - połączony z zajęciami 
praktycznymi w szpitalach - 
to doskonała wizytówka na 
rynku pracy.

MSZ przy ul. Szamarzew­
skiego w Poznaniu prowadzi 
siedem wydziałów. Na Wy­
dziale Elektroradiologii słu­
chacze poznają obsługę apara­
tury medycznej i uczą się wy­
konywania badań, m.in.: to­
mografii komputerowej, rezo­
nansu magnetycznego czy ba­

dania USG. Wydział Anality­
ki Medycznej przygotowuje 
fachowców do pracy w labora­
toriach analitycznych. Wy­
dział Asystenta Osoby Niepeł­
nosprawnej oraz Wydział 
Opiekunki Środowiskowej 
funkcjonują od 2002 r. Mło­
dzież dzięki praktykom zawo­
dowym opiekuje się osobami 
chorymi i niepełnosprawnymi 
w środowisku otwartym (do­
mowym) oraz zamkniętym. 
Słuchacze przygotowani są do 
pracy z osobami upośledzony­
mi umysłowo i chorymi psy­
chicznie.

Wydział Techniki Masażu 
powstał w 2004 r. W profesjo­

nalnie wyposażonej pracowni 
uczniowie zapoznają się z 
podstawami teorii masażu, fi­
zjoterapii, fizjologii oraz ana­
tomii. Zainteresowaniem mło­
dzieży cieszą się również Wy­
dział Fizjoterapii (prowadzi 
aktyw ną współpracę z insty­
tucjami społecznymi oraz 
szpitalam i w Wielkopolsce), 
Wydział Techniki Usług Ko­
smetycznych oraz Wydział 
Techniki Farmaceutycznej.

MSZ promuje ideę zdrowe­
go stylu życia oraz pomocy 
drugiemu człowiekowi. Słu­
chacze pracują jako wolonta­
riusze w Domach Pomocy 
Społecznej, Zakładach Opie­

kuńczo-Leczniczych, od lat or­
ganizują Akcję Honorowego 
Krwiodawstwa i zbiórkę da­
rów dla Wielkopolskiego Ban­
ku Żywności. Uczestniczą w 
imprezach sportowych, reda­
gują gazetki tematyczne oraz 
promują akcenty rocznicowe -  
Dzień Osób Niepełnospraw­
nych, Dzień Bez Papierosa 
oraz Dzień Walki z AIDS. Od 
1995 roku dyrektorem szkoły 
je s t dr nauk farmaceutycz­
nych Olimpia Klimaszewska.

W tym roku nabór do MSZ 
w Poznaniu trw a do 18 sierp­
nia (informacje pod nr tel.: 
(061) 841 70 40).

(J .M ., rak)

Dodatkowe informacjeH Departament Edukacji i Nauki Urzędu Marszałkowskiego Wo­
jewództwa Wielkopolskiego w Poznaniu nr tel. 061 64 75 
321 e-mail: edukacja@ umww.pl

■  Medyczne Studium Zawodowe przy ul. Szamarzewskiego 99 
w  Poznaniu
nr tel. 061 841 70 40 e-mail: sekretariat@ msz.poznan.pl

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
mailto:edukacja@umww.pl
mailto:sekretariat@msz.poznan.pl
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WIELKOPOLSKA W EUROPIE

Atuty i słabości
Dwa lata temu Polska stała się członkiem Unii Europejskiej. Dziś zastanawiamy się 

-  jaki jest bilans tych dwóch lat dla Polski i regionu?

P
róbą uzyskania odpo­
wiedzi na te pytania, 
była konferencja p.n. 
„Wielkopolska po 
dwóch latach w Unii

Europejskiej” zorganizowana 
22 maja w Poznaniu z inicja­
tywy Komisji Strategii, Roz­
woju Regionalnego i Współ­
pracy Międzynarodowej Sejmi­
ku Województwa Wielkopol­
skiego oraz Departamentu 
Rozwoju Regionalnego Urzędu 
Marszałkowskiego. Uczestni­
czyli w niej przedstawiciele ad­
ministracji rządowej, wielko­
polscy parlamentarzyści, rad­
ni Sejmiku, przedstawiciele 
administracji samorządowej, 
instytucji otoczenia biznesu, 
uczelni, oraz przedsiębiorcy. 
Konferencja służyła również 
sprecyzowaniu wniosków 
istotnych dla regionu, wskaza­
niu słabych i silnych stron 
Wielkopolski oraz analizy 
szans i zagrożeń wynikających 
z członkostwa w Unii.

Nieuzasadnione fobie...
-  Zycie zweryfikowało za­

równo nieuzasadnione fobie, 
jak  również nadmierny czasa­
mi optymizm, iż sam fakt wej­
ścia do Unii Europejskiej na­
tychmiast zlikwiduje wszystkie 
problemy i przyniesie z sobą 
standardy życia, na które kra­
je wysoko rozwinięte pracowa­
ły dziesiątki lat -  stwierdził na 
wstępie dyskusji marszałek 
Marek Woźniak. -  Dwa lata to 
okres zbyt krótki dla dokony­
wania dogłębnych analiz, za­
równo dotyczących naszej po­

Skuteczny region
Niemal 6 mld złotych środków pomocowych z Unii Europejskiej trafiło 
do Wielkopolski w  latach 2004-2006. Najwięcej pieniędzy uzyskano z 
Funduszu Spójności, łącznie 1,714 mld zł, co stanowi 10,5% całości pro­
gramu skierowanego do Polski.
Znaczna część tych pieniędzy kierowana była przez Sektorowe Progra­
my Operacyjne. Na Wzrost Konkurencyjności Przedsiębiorstw w całym 
kraju pozyskano 4,879 mld zł, a do wielkopolskich firm trafiło 393,3 min 
zł. Świetny wynik procentowy (12,4% w skali kraju -  czyli 567,9 min zł) 
uzyskał nasz region przy restrukturyzacji i modernizacji sektora żywno­
ściowego oraz rozwoju obszarów wiejskich. Nieco gorzej było z progra­
mem dotyczącym Rozwoju Zasobów Ludzkich (do Wielkopolski trafiło 
189,2 min zł, a do Polski 5,733 mld zł) oraz -  co zrozumiałe -  z rybo­
łówstwem i przetwórstwem (region -  7,8 min zł; kraj -  787,1 min zł). Na 
Rozwój Transportu pozyskano 5,73 mld zł, z czego 473,7 min zł pozy­
skały samorządy i firm y z Wielkopolski.
Kolejny strumień środków kierowanych jest w ramach Zintegrowanego 
Programu Operacyjnego Rozwoju Regionalnego. To właśnie w  ramach 
ZPORR realizowane są między innymi inwestycje ekologiczne (budowa 
kanalizacji sanitarnych, oczyszczalni ścieków, wysypisk śmieci, itp.), czy 
modernizacje i przebudowa dróg lokalnych. Łącznie w  latach 2004-2006 
do Polski trafiło 11,577 mld zł, a do Wielkopolski 764,4 min zł. W  ra­
mach Planu Rozwoju Obszarów Wiejskich Wielkopolanie pozyskali 388 
min zł, co stanowi 3,6% całości środków. Z dopłat bezpośrednich dla 
rolnictwa w  2004 roku Wielkopolska otrzymała 791,1 min zł, a w 2005 
roku - 653,9 min zł. Łączna wartość inwestycji realizowanych z Fundu­
szu Spójności, przez Sektorowe Programy Operacyjne czy też w ramach 
zadań realizowanych ze ZPORR jest jednak znacznie wyższa. W zależno­
ści od zadania, Unia Europejska finansuje bowiem od 30% do 50 czy na­
wet 90% inwestycji, a pozostałą część kosztów pokrywa beneficjent. 
Dzięki takiemu rozwiązaniu samorządy, firmy prywatne, stowarzyszenia 
i instytucje samorządowe zrealizowały w  latach 2004-2006 znacznie wię­
cej zadań i na większą skalę niż w latach poprzednich. Piotr Ratajczak

zycji w Zjednoczonej Europie, 
jak  również oceny długofalo­
wych tego korzyści. Tym bar­
dziej, że chyba już wszyscy 
zdaliśmy sobie sprawę, iż naj­
więcej zależy od nas samych -  
od naszej mobilności i umiejęt­
ności korzystania ze wszyst­
kich możliwości stwarzanych 
przez Unię.

Poligonem doświadczalnym 
była możliwość korzystania 
ze środków strukturalnych, 
zarówno tych dla beneficjen­
tów publicznych, jak  również 
adresowanych bezpośrednio do 
rolników, czy przedsiębiorstw. 
Wartość złożonych o dofinan­
sowanie wniosków znacznie 
przekroczyła w naszym woje­
wództwie sumy, które były do 
rozdysponowania -  podkreślił 
marszałek Woźniak.

Akcesja oznacza szersze 
otwarcie na świat, możliwość 
szybszego docierania do naj­
nowszych osiągnięć nauko­
wych i technicznych, zlikwido­
wanie barier uniemożliwiają­
cych nam wcześniej pełne ko­
rzystanie ze wspólnego rynku, 
swobodny przepływ ludzi, to­
warów, usług, kapitału. Jedno­
cześnie trzeba też mieć pełną 
świadomość, że to mechanizm 
działający w obie strony -  ze 
wszystkimi tego faktu konse­
kwencjami -  podkreślano w re­
feratach.

Konkurencyjny region...
Integracja Wielkopolski z 

Unią Europejską bezpośred­
nio lub pośrednio wpływa na 
wszystkie aspekty funkcjono-

-  Za wolno rozwija się infrastruktura komunikacyjna dajaca nam 
dostęp do Europy -  mówił radny Zenon Kułaga.

wania regionu. Istotne jest, 
aby w jak  największym stop­
niu wykorzystać pozytywne 
efekty tego procesu -  stw ier­
dziła prof. Ewa Matuszyńska 
z Katedry Europeistyki, Aka­
demii Ekonomicznej w Pozna­
niu. Jednym z wymiarów inte­
gracji regionów Polski z Euro­
pą jest ich konkurencyjność 
oraz spójność przestrzenna, 
gospodarcza i społeczna z re­
gionami państw Wspólnoty. 
Wielkopolska z znaczącym 
stopniu wykorzystać może i 
wykorzystuje fakt integracji 
Polski z Unią Europejską ze 
względu na swoje bliskie są­
siedztwo ze starymi państwa­
mi członkowskimi. Ale o kon­
kurencyjności i spójności re­
gionu stanowi to, co umożli­
wia wykorzystanie wiedzy i 
innowacji w rozwoju gospo­
darki: kapitał ludzki i społecz­
ny, otoczenie biznesu, współ­
praca gospodarki z instytucja­
mi badawczo-rozwojowymi, 
nowoczesna i dobrze rozwinię­
ta  infrastruktura. Z analizy 
tych elementów wynika, że 
województwo jest regionem 
zdolnym w określonym stop­
niu wytwarzać innowacje. Ma 
potencjał do jej absorpcji i wy­
korzystania, a to sprawia, że 
może konkurować w skali eu­
ropejskiej. Potencjał ten wyni­
ka zarówno z bazy naukowej i 
badawczej, jak również z ak­
tywności przedsiębiorstw.

-. Wielkopolska zatem ma 
pełne możliwości, aby osiągnąć 
status regionu innowacyjnego 
rozwoju gospodarczego -  kon­
tynuował ten tem at w swym 
referacie prof. Jacek Guliński 
z Poznańskiego Parku Nauko­
wo-Technicznego UAM. Utwo­
rzenie regionalnego systemu 
innowacyjnego powinniśmy 
ambitnie wyznaczyć na koniec 
kolejnego okresu programowa­
nia środków unijnych, to jest 
do roku 2013. Wiedza, rozu­
miana jako zdolność do działa­
nia, odgrywa we współczesnym 
świecie decydująca rolę w sty­
mulowaniu rozwoju gospodar­
czego i społecznego -  powie­
dział Guliński.

Europeizacja rolnictwa

Lata 2004- 2005 były ko­
rzystniejsze dla rolnictwa od 
kilku poprzednich -  stwierdził 
mówił profesor Walenty Pocz­
ta. W 2004 r. nastąpił przyrost 
produkcji rolnej o 7,3 proc. In­
tegracja z UE oraz wzrost po­
pytu wywołały zwyżkę cen rol­
nych. Polskie produkty rolne i 
żywnościowe okazały się kon­
kurencyjne cenowo i jakościo­
wo na rynkach UE. Wzrósł 
eksport rolno-żywnościowy i 
wyniósł w 2004r. 6,5 mld USD 
i był wyższy niż w roku po­
przednim o 45%. Warunki ak­
cesji wywołały poprawę sytu­
acji dochodowej gospodarstw. 
Sytuacja w rolnictwie w ujęciu 
sektorowym jest wyraźnie lep­
sza, co nie oznacza, że dobra. 
Ale w odniesieniu do poszcze­
gólnych gospodarstw rolnych 
jest istotnie zróżnicowana, co 
zależy od obszaru tych gospo­
darstw, skali oraz struktury 
produkcji. Rolnicy w stosunku 
do średniej krajowej zyskali 
mniej, bo w Wielkopolsce in­
tensywniej się gospodaruje i 
zużywa więcej środków pro­
dukcji, których ceny wzrosły. 
Wyższy niż średnio w kraju 
poziom produkcji sprawia, że 
wsparcie środkami UE ma 
względnie mniejsze znaczenie. 
Z kolei rolnicy w Wielkopolsce 
wykazują ponad przeciętną ak­
tywność w staraniach o wspar­
cie środkami z Planu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich i Sektoro­
wego Programu Operacyjnego 
Restrukturyzacja i moderniza­
cja obszarów wiejskich.

Mocna i słaba...
O miejscu Wielkopolski na 

gospodarczej mapie europej­
skich regionów mówił dyrektor 
Edward Brzeczek z Biura In­
formacyjnego Województwa 
Wielkopolskiego w Brukseli. 
Pod względem PKB na miesz­
kańca w stosunku do średniej 
w UE znajdujemy się wśród 
254 regionów na końcowych 
miejscach wraz z innymi pol­
skimi regionami (47,1 % śred-

Wielkopolanie wobec UE
0  postawach społeczno-politycznych mieszkańców regionu w o­
bec Unii Europejskiej m ów ił socjolog dr hab. Ryszard Cichocki z 
UAM. Pierwsze badania z 2003 r. wykazały, że stopień obawy przed 
wykupem firm  przez obcy kapitał W ielkopolanie oceniali (w  skali 
1 -5) na poziomie 3,61, ale już w  2005 r. spadł on do poziomu 3,27. 
Kapitaliści nas nie wykupili, obce towary nie zalały rynku, a eks­
port wzrósł. Najmniej obaw mają ludzie młodzi, a starsi nie rezy­
gnują z szukania w  Unii swego miejsca.
Na pytanie - Jak w ciągu 5 lat od wstąpieniu do UE zmieni się sy­
tuacja życiowa Wielkopolan oraz sytuacja m iejscowości i regionu
-  co trzeci badany nie potrafił powiedzieć ani dobrze, ani źle. - To 
znaczy -  stwierdził socjolog, że albo ludzie się nad tym  nie zasta­
nawiają, albo unikają odpowiedzi. 32%. uznało, że ich sytuacja roz­
wija się raczej w  dobrym kierunku, a 3,5%, że bardzo dobrze. Ba­
dania przeprowadzono na próbie 800-osobowej, czyli wśród su- 
peroptym istów było 30 Wielkopolan. W  gronie skrajnych pesymi­
stów znalazło się 8,7% badanych, a blisko 20% uważa swą sytu­
ację za raczej złą.
A jak oceniamy sytuację regionu? -  Tu wystąpiło ciekawe zjawisko
-  dodał prof. Cichocki. Otóż ocenić tego nie potrafi 42% osób, ale
równocześnie 41% uważa, że sprawy regionu pójdą raczej w do­
brym kierunku. Ponadto sytuację Wielkopolski mieszkańcy ocenia­
ją lepiej niż m iejscowości, w  której żyją. Przyjmując skalę ocen 1- 
5 ludzie z wykształceniem podstawowym sytuację własną, regio­
nu i kraju oceniają najniżej. Dostatecznie sytuację oceniają osoby 
z wykształceniem średnim, a z wyższym - najlepiej. Potwierdza się 
prawda, że im lepsze wykształcenie -  tym  większe zadowolenie z 
sytuacji życiowej. (ok)

niej, 23 miejsce od końca). 
Wielkopolska ma trzykrotnie 
niższą wydajność zasobów pra­
cy niż średnia UE, pod wzglę­
dem poziomu zatrudnienia 
znajdujemy się na 34 pozycji 
od końca wśród europejskich 
regionów. Wynikające z tych 
danych zróżnicowanie regio­
nów UE potwierdza potrzebę 
prowadzenia polityki spójno­
ści. Statystyki publikowane 
przez Ministerstwo Rozwoju 
Regionalnego wskazują, że 
Wielkopolska plasuje się po­
wyżej średniej krajowej, jeśli 
chodzi o poziom wykorzysta­
nia środków unijnych. Rów­
nież dynamika wzrostu PKB 
na jednego mieszkańca jest 
wyższa od średniej krajowej, a 
także od średniej unijnej. 
Wielkopolska należy do regio­
nów o wysokiej dynamice 
wzrostu i dużym potencjale 
rozwojowym. Potwierdza to ra­
port brytyjskiego Centrum Ba­
dań Gospodarczych i Bizneso­
wych na temat spodziewanego 
wzrostu gospodarczego w kra­
jach UE. Nasz region posiada 
duży potencjał rozwojowy, jed­
nakże - j a k  wynika z analizo­
wanych danych -  słaba jest 
zdolność wykorzystania tego 
potencjału dla podniesienia 
konkurencyjności wśród regio­
nów europejskich.

Umiarkowany optymizm
-  Ta dyskusja pozwala my­

śleć o europejskiej przyszłości 
z umiarkowanym optymizmem 
-  podsumował przewodniczą­
cy Komisji Strategii Rozwoju 
Regionalnego i Współpracy 
Międzynarodowej, Zenon Kuła- 
ga -  Nie sprawdził się czarny 
scenariusz eurosceptyków 
przepowiadających klęskę. 
Wieś powoli, ale konsekwent­
nie się europeizuje. Zbyt wolno 
zachodzą procesy zbliżenia w 
sferze kontaktów nauki z prze­
mysłem, w innowacyjności. W 
tych dziedzinach po prostu od- 
stajemy od państw starej UE. 
Musimy je goriić, by nie za­
przepaścić swych szans. Pol­
ska, a także Wielkopolska po- 
zostaje atrakcyjna dla inwesto­
rów, ale aż 80 proc, inwestycji 
gromadzi się wokół Poznania.

Tylko 20 proc, kapitału znajdu­
je dla siebie miejsce w regionie. 
To niekorzystna sytuacja, któ­
rą  trzeba zmienić możliwie 
szybko. W Urzędzie Marszał­
kowskim warto stworzyć ze­
społy wysokokwalifikowanych 
specjalistów, których praca bę­
dzie się koncentrowała na 
przyspieszaniu realizacji celów 
zawartych w już przygotowa­
nych dokumentach strategii 
rozwoju węzłowych dziedzin 
życia regionu. Samorząd woje­
wódzki stworzył fundamenty a 
teraz m. in. korzystając z unij­
nych funduszy musimy przeło­
żyć teoretyczne zapisy strate­
gii w fakty.

-  Za wolno rozwija się infra­
struktura komunikacyjna da­
jąca dostęp do Europy- mówił 
przewodniczący Zenon Kułaga. 
-  Tb, że z Brukseli do Poznania 
podróżuje się, korzystając z po­
łączeń lotniczych ok. 10 godzin 
czyli tyle samo czasu, ile zaj­
muje podróż samochodem -  
nie wymaga komentarza. Nasi 
przedstawiciele w stolicy Belgii 
mówią, że biznesmeni oczeku­
ją, że podróż z Europy czy 
Skandynawii do Poznania nie 
zajmie im więcej niż 2 godziny. 
Lotnisko w Poznaniu nie jest 
bramą prowadząca Wielkopol- 
skę w świat i wprowadzającą 
świat do regionu. Podobnie jak 
drogi i koleje. Trzeba wreszcie 
ustalić priorytety i działać.

Rola regionów zgodnie z za­
łożeniami Komisji Europejskiej 
ulega wzmocnieniu. W latach 
2007 -  2013 do rozdysponowa­
nia w regionie będziemy mieli 
sumy kilkakrotnie wyższe niż 
w okresie 2004-2006. Ich mą­
dre, efektywne wykorzystanie 
daje szanse zlikwidowania wie­
lu dysproporcji występujących 
w różnych częściach Wielkopol­
ski, wzmocnienia jej potencja­
łu i pozycji w Europie. Mówio­
no w podsumowaniach konfe­
rencji. Wraz z tym następował 
będzie wzrost znaczenia biur 
regionalnych w Brukseli. W 
tym kontekście niezwykle 
istotne jest wypracowanie dłu­
gofalowej strategii wielkopol­
skiej obecności w Brukseli, tak, 
aby sprostać rosnącemu zapo­
trzebowaniu.

Ryszard Jałoszyński, (OK)

http://www.monitorwieikopolski.com.pl
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Nagrody i stypendia...

M
arszałek Marek Woź­
niak uhonorował twór­
ców i animatorów, mają­
cych szczególne zasługi i osią­

gnięcia dla wielkopolskiej kul­
tury.

W Auli Uniwersytetu im. kowska -  tancerki związane z

Laureaci Nagród Marszałka w dziedzinie kultury

Adama Mickiewicza w Pozna­
niu odbyła się 22 maja uroczy­
stość wręczenia Nagród Mar­
szałka Województwa w dziedzi­
nie twórczości artystycznej, 
upowszechniania i ochrony 
dóbr kultury. Nagrody oraz Sty­

Wydarzeniem artystycznym wie­
czoru był recital Łukasza Kuropa- 
czewskiego

pendia Marszałka Wojewódz­
twa Wielkopolskiego przyznano 
po raz czwarty. Stanowią formę 
mecenatu Samorządu Woje­
wództwa, a także promocji naj­
ciekawszych osiągnięć w dzie­
dzinie kultury. Uroczystość 
wręczenia tych nagród zawsze 
wiązała się z ważnymi wyda­
rzeniami artystycznymi. W tym 
roku był to recital znakomitego, 
polskiego gitarzysty Łukasza 
Kuropaczewskiego, promujący 
najnowszy album artysty „Por- 
trait”.

W tym roku laureatami Na­
grody Marszałka Województwa 
Wielkopolskiego zostalili: Ewa 
Czamańska -  animatorka życia 
kulturalnego z Piły, Jan  Dodot 
-  działacz ruchu śpiewaczego z 
Ostrowa Wielkopolskiego, Bar­

Wśród stypendystów laureat Konkursu Szopenowskiego Jacek Kortus 
oraz „Isk ie rk i’’ z Trąbczyna

bara Fabiańska -  znana po­
znańska autorka tekstów i fil­
mów o tematyce historycznej, 
Marek Garztecki -  wybitny 
śpiewak, Krystyna Kostrzem- 
ska -  Suska i Mariola Hendiy-

Polskim Teatrem Tańca, Jerzy 
Jurga -  śremski artysta ma­
larz, Stanisław Pijanowski -  
znawca zabytków z Orchowa, 
Władysław Kościelniak -  regio­
nalista i grafik z Kalisza, Stani­
sława Łowińska - poznańska 
poetka i dziennikarka, Ksiądz 
Józef Słowik -  kustosz Sanktu­
arium w Skrzatuszu, Andrzej 
Marek Wyrwa -  archeolog pro­
fesor, Antoni Taczanowski -  bi­
bliotekarz z Międzychodu , An­
drzej Wiza -  śpiewak i reżyser 
oraz Ireneusz Solarek -  twórca 
Zbąszyńskiej Sceny Plastycznej 
Tfeatru „S”. Uhonorowane zosta­
ły także: Biblioteka Publiczna 
Miasta i Gminy Wolsztyn, Chór 
Męski z Wyrzyska oraz Teatr 
Szkolny „Iskierka” z Trąbczyna.

Stypendia Marszałka Woje­
wództwa Wielkopolskiego w 
dziedzinie kultury otrzymali 
Grzegorz Grabicki -  młody po­
eta z Połajewa, Jacek Kortus -  
pianista, Magdalena Makała 
-czternastoletnia skrzypaczka, 
Krzysztof Szulejko -  pilski 
twórca teatralny, Bożena Gro- 
nert -  Ubych -  muzealnik z 
Kóła, Agnieszka Ufniarz -  pia­
nistka oraz skrzypkowie Anna 
Ziółkowska oraz Radosław Pu- 
janek. (na,rj)

MUZEA WIELKOPOLSKI

W gotyckim zamku...
Ww o jew ó d z tw ie  

w ie lk o p o lsk im  
funkcjonuje po­
nad sto różnorod­
nych placówek 

muzealnych. Są nieprzebra­
nym źródłem wiedzy o historii 
kraju i regionu. Edukują, ini­
cjują wydarzenia kulturalne, 
kształtują artystyczną wrażli­
wość, prowadzą działalność na­
ukową i badawczą...

Wielkopolskie obchody Mię­
dzynarodowego Dnia Muzeów 
odbyły się 18 maja na zamku 
w Gosławicach, siedzibie Mu­
zeum Okręgowego w Koninie. 
Muzealnicy, pomysłodawcy i 
realizatorzy najciekawszych 

.ofert wystawienniczych, wy­

Duchem na zamku postraszyli aktorzy Teatru im. A . Fredry w Gnieźnie

dawniczych i działań edukacyj­
nych odebrali doroczne nagro­
dy Marszałka Województwa 
Wielkopolskiego.

Statuetkam i Grand Prix 
„Izabella 2005” nagrodzono 
muzealne wydarzenia roku w 
regionie. Otrzymały je: Mu­
zeum -  Zamek Górków w Sza­
motułach za wystawę Eikon 
Staroobrzędowcy; Muzeum 
Okręgowe w Pile za przedsię­
wzięcie edukacyjne Tradycje 
kulinarne wsi nadnoteckiej. 
Chłopskie pożywienie -  przy­
rządzanie potraw i posiłki co­
dzienne; Muzeum Narodowe 
Rolnictwa i Przemysłu Rolno- 
-Spożywczego w Szreniawie i 
Muzeum -  Zamek Górków w 
Szamotułach za wydany 
wspólnie katalog wystawy: 
Bezczasowy Ogród Jedności. 
Dziewiętnastowieczna sztuka 
dewocyjna ze zbiorów polskich.

W  kategorii wystawy nagro­
dzono: Muzeum Etnograficzne 
w Poznaniu za: Suknia wydaje 
ludzkie obyczaje (I nagroda), 
Muzeum Okręgowe w Lesznie 
za: Podróże po Europie w XVII 
i XVIII wieku (II), Muzeum 
Regionalne w Jarocinie za: Ja­
rocińskie Festiwale (III). Wy­
różnienia w tej kategorii otrzy­
mały Muzeum Historii Prze­
mysłu w Opatówku za Estety­
kę dawnego ważenia, Muzeum 
Ziemi Nadnoteckiej w Trzcian-. 
ce za wystawę Na fonii i na wi­
zji oraz Muzeum Okręgowe w 
Koninie za wystawę Od krzesi­
wa do zapalniczki. W  katego­
rii edukacja nagrody otrzyma­
ły: Muzeum -  Zamek Górków

„Izabellę”  za przedsięwzięcie edukacyjne „Tradycje kulinarne wsi 
nadnoteckiej”  odbiera Jan Niedźwiecki, dyrektor Muzeum Okręgowego 

w Pile

w Szamotułach za program 
Edukacja globalna przez sztu­
kę (I nagroda), Muzeum Okrę­
gowe Ziemi Kaliskiej w Kali­
szu za Śladam i historii -  X  
Jarmark Archeologiczny Ka­
lisz -  Zawodzie (II), Muzeum 
Okręgowe w Lesznie za Kolejo­
we Pasje (III); wyróżnienie 
otrzymało Muzeum Archeolo­
giczne w Poznaniu za I  Ogól­
nopolski Festiwal Kultury Sło­
wiańskiej i Cysterskiej w Lą­
dzie nad Wartą.

W kategorii wydawnictwa 
nagrodzono: Wielkopolskie 
Muzeum Wojskowe w Pozna­
niu za publikację Marsz, 
marsz Dąbrowski... W 250. 
rocznicę urodzin Jana Henry­
ka Dąbrowskieg (I nagroda) 
Muzeum -  Zamek Górków w 
Szamotułach za album pt. Za­
mek Górków w Szamotu- 
łach(ll), Wielkopolskie Mu­
zeum Walk Niepodległościo­
wych w Poznaniu za książkę

Wolne słowo. Wydawnictwa 
Regionu Wielkopolska NSZZ 
„Solidarność” 1980 -  1981 (HI).

Marszałek Marek Woźniak 
pogratulował laureatom i za­
pewnił, że o znaczącym wspar­
cie samorządu dla spraw kul­
tury, które oznaczać również 
będzie „rosnący poziom wydat­
ków muzeów”. Zachęcał wiel­
kopolskich muzealników- do 
jeszcze energiczniejszych sta ­
rań ośrodki unijne.

Spotkanie muzealników 
ubarwili aktorzy Teatru im. 
Aleksandra Fredry w Gnieźnie 
kameralnym spektaklem o

„duchu na gosławskim zam­
ku”, w którego wcielał się je ­
den z byłych właścicieli i zja­
wiał o północy w „lwią larwę 
odziany” osadzony „na wieki 
na kolczastym siodle” za 
krzywdy wyrządzone tutej­
szym zakonnikom. Kanwą 
przedstawienia były autentycz­
ne zeznania sądowe zachowa­
ne w archiwach.

Po części oficjalnej i arty­
stycznej był czas na zwiedza­
nie zamku i specjalnej ekspo­
zycji przygotowanej na jubile­
usz 40-lecia konińskiego mu­
zeum po którym oprowadzała 
dyrektor i niestrudzona ani­
matorka wielu dokonań tej in­
stytucji, dr Łucja Pawlicka-No- 
wak.

★★★
I uzeum Okręgowe w Ko­
ninie. Powstało w 1966 

I roku jako Muzeum Za­
głębia Konińskiego. Organiza­
torem placówki i pierwszym 
kierownikiem był dr Andrzej 
Nowak. Funkcjonowało dzięki 
wsparciu Kopalni Węgla Bru­
natnego „Konin”, a zaczątek 
kolekcji stanowiły eksponaty

oprowadzała dyrektor i  niestrudzona animatorka wielu do^  

instytucji, d r Łucja Pawlicka-Nowak
onań tej

zgromadzone przez konińskich 
działaczy PTTK i regionali­
stów. W 1975 roku placówka 
uzyskała status muzeum okrę­
gowego. Od tego czasu rozwija 
się, na szeroką skalę prowadzi 
badania archeologiczne i etno­
graficzne, powiększa główne 
kolekcje. Kilkanaście lat trwa­
ła odbudowa zrujnowanego

zamku, dokąd z kopalnianego 
biurowca muzeum przeprowa­
dziło się w 1982 r..

Konińskie wystawy były 
wielokrotnie nagradzane, m. 
in. przez ministra kultury. 
Międzynarodowe uznanie „Go­
sławice” zyskały organizując 
oddział w Chełmie nad Nerem, 
upamiętniający ofiary Holo­
caustu. Badania archeologicz­
ne zapoczątkowane w Cheł­
mie i Lesie Rzuchowskim do­
czekały się wielu publikacji i

Konińskie muzeum mieści się 
w odrestaurowanym gotyckim 
zamku

wytyczyły metody późniejszych 
poszukiwań śladów zagłady.

Aktualnie w Muzeum Okrę­
gowym w Koninie można obej­
rzeć wystawę jubileuszową, 
prezentującą dorobek poszcze­
gólnych działów tematycznych, 
wśród nich znane w Polsce: ko­
lekcję biżuterii patriotycznej. 
Czynna jest wystawa czasowa 
Koń w malarstwie polskim  
X IX iX X w .

W gotyckich zamku mieszczą 
się wystawy stałe; archeologicz­
na i przyrodniczo-geologiczna, 
historii Konina, judaików oraz 
dziejów oświetlenia. W zrekon­
struowanym dworku obejrzeć 
można XIX-wieczne wnętrza i 
wyposażenia oraz pamiątki po 
konińskiej pisarce Zofii Urba­
nowskiej. Konińskie muzeum

sprawuje także pieczę 
skansenami: archeologie 
w Mrówkach w gminie W 
oraz etnograficznym w Kc 
-Gosławicach, gdzie zgron 
no zabytki budownictwa 
nianego z terenów zaj 
przez kopalnię węgla brui 
go. Więcej na stronie: ww 
zeum.com.pl Ryszard Jali

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
zeum.com.pl
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KONIE I 
POWOZY 2006
w Rokosowie
Program imprezy:

17 .06 .2 006  sobota

10.00
10.30-14.00

14.00-18.00

18.00-19.00

otwarcie
konkurs zręczności 
powożenia 
konkurs powożenia - 
m araton
wręczenie nagród

W ystawa powozów konnych 
i akcesoriów jeździeckich; 
maszyn, urządzeń i środków 
do produkcji rolnej oraz 
samochodów osobowych.

i9.oo-M.oo gala wieczorna 
19.00 otwarcie gali wieczornej

19 .15- 19.45 koncert Dziecięco- M łodz ie ­
żowej Orkiestry Dętej przy 
Zamku w  Rokosowie: 
skoki spadochronowe 
z lądowaniem  w  fosie Zamku 

19.45-20.00 parada jeźdźców w  strojach 
historycznych 

20.00-20.20 zaklinacz koni 
20.25-21.15 pokaz w oltyżerki kozackiej 

z Ukrainy
21.15- 22.IS TYROLIAN BAND
22.15- 23.00 pokaz m ody firm y FORMA

i STYL - Renaty Potrzeby;

23.00- „Zacznij od  Bacha"
- gw iazda wieczoru:

Zbigniew Wodecki

1 8 .0 6 .2 0 0 6  niedzie la

11.00-13.30 konkurs zręcznościowy
powożenia konikam i Pony

13.30- 14.00 pokaz woltyżerki -  klub
Jeziorki

14.00-15.30 konkurs skoków „SZEŚCIU 
BARIER"

15.30- 16.00 pokaz m ody firm y  „FORMA
i STYL" Renaty Potrzeby 

16.00-17.00 „SZWAJCARSKI"
konkurs skoków

17.00-18.00 dekoracja zaw odników  
18.00 piknik

r a s z a

Dzień Animatora Kultury w Koninie

Laureaci konińskich „  Kariatyd”  i  pracownicy Centrum Kultury i  Sztuki.

Z a p y

W
 Centrum Kultury 
i Sztuki w Koni­
nie statuetkam i 

Kariatydy, uhonorowano 
animatorów kultury, 
twórców oraz osoby 
wspierające ku ltu rę w 
regionie konińskim.

Wyróżnienie w katego­
rii anim ator kultury 
otrzymali dyrektor GOK 
w Kłodawie Ewa Ochę- 
dalska oraz instruk tor 
KDK Ireneusz Ryś. Ty­
tu ł twórcy kultury  ode­
brała Alicja Wardęcka-

szard Nawrocki oraz 
wójt gminy Strzałkowo 
Dariusz Grzywiński.

Uroczystość uświetnił 
m inikoncert poezji śpie­
wanej w wykonaniu mło­
dych, artystek z Turku: 
Joanny Gogulskiej i Mi­
leny Chypś. Ponadto w 
ram ach obchodów Dnia 
Działacza Kultury przy­
gotowano wieczór słow­
no-muzyczny z wiersza­
mi członków Klubu Lite­
rackiego „Pryzmat” dzia­
łającego przy CKiS. (rak)

m

-Gościńska -  pedagog 
Szkoły Muzycznej w Ko­
ninie oraz Lech Lament 
-  poeta z Turku. Za me­
cenat nad ku ltu rą  wy­
różniono Halinę Kowal­
czyk, właścicielkę Go­
ścińca „Stary Koń’’ i pre­
zesa Kopalni Soli Kłoda­
wa Andrzeja Sadowskie­
go. Za wspieranie kultu­
ry przez samorząd lokal­
ny sta tuetk i odebrali: 
burm istrz Ślesina Jan  
Niedźwiedziński, wójt 
gminy S tare Miasto Ry­

LESZNO

Nowy salon 
kulturalny

M
alarze polscy w Monachium”- to 
pierwsza wystawa zaprezentowana 
w pięknie odnowionym budynku 
dawnej synagogi w Lesznie.

Dyrektor Muzeum Okręgowego w Lesz­
nie, Witold Omieczyński, nie kryje zadowo­
lenia, że remontowany przez 13 la t obiekt 
wreszcie mogą oglądać wszyscy zaintereso­
wani. Nowy salon kulturalny Leszna robi 
imponujące wrażenie, a to pozwala mieć na­
dzieję, że równie atrakcyjne imprezy szybko 
podkreślą jego znaczenie na kulturalnej 
mapie Wielkopolski.

Pierwszą wystawę zorganizowaną w od­
nowionym wnętrzu dawnej synagodze trze­
ba koniecznie zobaczyć. Składają się na nią 
dzieła najbardziej znanych polskich arty ­
stów. Wśród nich są prace: Olgi Boznań- 
skiej, Józefa Chełmońskiego, Aleksandra i 
Maksymiliana Gierymskich, A rtura Grott­
gera, Juliusza i Wojciecha Kossaków, Jana 
Matejki, S tanisław a Witkiewicza, Leona 
Wyczółkowskiego i wielu innych. Wszyscy 
jeździli do Monachium uczyć się malarstwa 
i smakować je. W drugiej połowie XIX wie­
ku miasto słynęło z Królewskiej Akademii 
Sztuk Pięknych, cennych zbiorów m alar­
stw a Starej i Nowej Pinakoteki, grona po­
dziwianych profesorów i niepowtarzalnej w 
żadnym innym miejscu Europy atmosferą. 
W owym czasie w Monachium sztukę się 
tworzyło, dyskutowało się o niej, podziwia­
ło, oceniało i kupowało. W XIX wieku to 
miasto z niewiele znaczącej na mapie Nie­
miec stolicy księstwa bawarskiego prze­
kształciło się w znaczący ośrodek kultury i 
sztuki. Artyści polscy wyjeżdżali do stolicy 
Bawarii, aby uczyć się malarstwa i tworzyć 
sztukę polską z charakteru i ducha. W XX 
wieku to zaszczytne miejsce centrum kultu­
ralnego zastąpił Paryż.

Do leszczyńskiej ekspozycji udostępniono 
130 obrazów znanych, a także tych rzadko 
pokazywanych, wydobytych z zasobów mu­
zealnych i ze zbiorów prywatnych. Pochodzą 
m.in. z muzeów: z Krakowa, Kielc, Pozna­
nia, Bydgoszczy, Suwałk, Białegostoku, War­
szawy i Leszna, Wystawę zrealizowali ku­
stosze Eliza Ptaszyńska i Zbigniew Fałtyno- 
wicz. Imprezie patronuje marszałek wielko­
polski Marek Woźniak. Prem iera wystawy 
odbyła się 5 m aja 2005 roku w Muzeum 
Okręgowym w Suwałkach. Od tamtej pory 
wędruje po kraju. Była prezentowana w 
Gdańsku, Szczecinie i Słupsku. W Lesznie 
wystawę można zwiedzać do 2 lipca.

P aw eł Klak

Lekcja na parkurze

H
istoria jazdy i konia w Polsce, rola ry­
cerstwa i formacji jeździeckich w dzie­
jach narodu oraz dzieje kawalerii -  to 
zaledwie część nietypowej lekcji zorganizo­

wanej na poznańskim Hipodromie Woła. 
Dzieci i młodzież ze szkół powiatu poznań­
skiego 'zaproszono na Międzynarodowe Za­
wody w Skokach przez Przeszkody.

Poznańscy działacze Polskiego Związku
Jeździeckiego zorganizowali przy okazji pre­
stiżowych zawodów akcję edukacyjną nie 
mającą precedensu. Najpierw młodzież 
obejrzała inscenizację. Grupa wojowników 
słowiańskich z czasów króla Piasta pokaza­
ła, jak  według dawnych wierzeń koń decy­
dował o pomyślności bitwy. Lektor opowie­
dział o dworskiej kulturze rycerskiej i o oby­
czajach turniejowych rycerstwa w czasach 
Przemysława II. Jeźdźcy zaprezentowali 
uzbrojenie konnicy europejskiej walczącej 
w Bitwie pod Grunwaldem oraz pokaz 
kunsztu kawalerii w Bitwie pod Somosier- 
rą. Tą część zakończył pokaz umiejętności 
jazdy i walki żołnierzy z konnego oddziału 
XV Pułku Ułanów Poznańskich. (rak)
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I KONFERENCJA WIELKOPOLSKIEGO KLASTRA MEBLARSKIEGO

Szkoła współdziałania
W

 jak i sposób można 
poprawić współpra­
cę między firmam i 
sektora m eblar­
skiego a  jednostka­

mi badawczymi -  i jak  to przeło­
żyć na rozwój i sukces branży? 
Nad tym zastanawiali się uczest­
nicy I Konferencji Wielkopolskie­
go K lastra Meblarskiego, która -  
pod honorowym patronatem  
Marszałka Województwa Wielko­
polskiego -  odbyła się podczas te­
gorocznych targów Meble w Po­
znaniu.

-  K laster to forma działania, 
która ma na celu połączenie pod­
miotów w ramach jednej branży, 
by działały wspólnie na różnych- 
płaszczyznach: od w drażania 
określonych technologii produk­
cji po marketing, promocję i han ­
del -  tłum aczy Wojciech Janko- 
wiak, dyrektor D epartam entu  
Rozwoju Regionalnego Urzędu 
Marszałkowskiego Województwa 
Wielkopolskiego. -  Chodzi o to, 
by małe firmy zjednoczyły swoje 
siły, bo tak  łatwiej utrzym ać się 
na  trudnym  lynku i konkurować 
z innymi. Na konferencji byli 
obecni przedstawiciele firm bran­
ży m eblarskiej, w ładze lokalne 
oraz przedstawiciele środowiska 
naukowego. Wśród prelegentów 
wystąpili m.in. prof. zw. d r hab. 
Eulalia Skawińska z Politechni­
ki Poznańskiej, doc. d r W łady­
sław Strykowski z Insty tu tu  
Technologii Drewna, d r inż. To­

N
ajczęstszą przeszkodą w 
rozwoju m ałych i średnich 
firm jest brak kapitału i za­
bezpieczeń pod ew entualne k re­

dyty bankowe. Sposobem na wy­
bawienie z gospodarczego pa ta  
od okazały się fundusze poręcze- 
niowe.

Fundusz Rozwoju i Promocji
Województwa Wielkopolskiego 
SA został powołany przez Zarząd 
Województwa w grudniu  2001 
roku. Jego kapitał wynosił wów­
czas 3 miliony złotych. Obecnie 
to już  13 350 000 złotych, co 
czyni wielkopolski fundusz jed­
nym z największych w kraju. A 
konkurencja to 53 fundusze re­
gionalne i jeden -  KFPK BGK -  
ogólnopolski. O statnio Fundusz

Fundusz dla Wielkopolski
Rozmowa z Krzysztofem Leniem, prezesem zarządu Funduszu Rozwoju i Promocji Województwa Wielkopolskiego SA.
-  Ósme miejsce w krajowym ran­
kingu funduszy poręczeniowych, 
czy to nie trochę za mało dla 
Wielkopolski?
-  Teoretycznie im bogatszy region, 
tym mniejsza potrzeba poręczeń. 
Widać to także na przykładzie na­
szego województwa. Nasz fundusz 
ma najlepsze wyniki w uboższych
-  północnych i wschodnich rejo­
nach Wielkopolski -  w powiatach 
tureckim, kolskim czy dawnym wo­
jewództwie pilskim. W Poznaniu i 
okolicach, czyli w tych rejonach, w 
których przedsiębiorczość ma bo­
gatsze tradycje, nasze wyniki są du­

Uczestnicy panelu dyskusyjnego -  
od lewej: Bartosz Warmełło 
WARP), dyrektor WojciechJan-£
ow iak,prof. zw. drhab. Eulalia

Skawińska, d r Łukasz Kalupa, mo­

derator panelu -  Janusz Bekas 
( Gazeta Drzewna)  oraz Małgorza­
ta Marianowska (Wydawnictwo 
Inwestor)

m asz Gawroński z Katedry Me­
blarstw a Akadem ii Rolniczej w 
Poznaniu oraz d r Łukasz Kalu- 
pa, który wygłosił prelekcje na 
tem at przyszłości Wielkopolskie­
go K lastra Meblarskiego.

W prawdzie sy tuacja branży 
meblarskiej w Polsce jest bardzo 
dobra -  jesteśm y piątym  co do 
wielkości producentem mebli na 
świecie -  a  w dodatku całkiem 
spora część tego sektora znajdu­
je  się w Wielkopolsce. Tutejsze 
firmy meblarskie wytwarzają po-

5 lat funduszy poręczeniowych
Rozwoju i Promocji Województwa 
Wielkopolskiego uzyskał 15 m i­
lionów złotych dofinansowania w 
ram ach Sektorowego Program u 
Operacyjnego W zrostu Konku­
rencyjności Przedsiębiorstw  i ta 
kwota również jest przeznaczona 
na poręczenia kredytów dla mi­
kro, małych i średnich przedsię­
biorstw, a  także d la osób rozpo­
czynających działalność gospo­
darczą.

M aksymalna kwota jednostko­
wego poręczenia to 667 500 zło­
tych. O taki kredyt może się s ta ­
rać każdy przedsiębiorca, który 
nie dysponuje wystarczającym  
zabezpieczeniem, by otrzymać 
kredyt bankowy. Fundusz wystę­
puje wówczas jako poręczyciel

żo gorsze... W słabszych ekono­
micznie powiatach, przedsiębiorcy 
dysponują mniejszą bazę majątko­
wą, chętniej więc sięgają po pomoc 
funduszu. Poza tym trzeba pamię­
tać, że nie jesteśmy jedynym fundu­
szem w Wielkopolsce.
Mamy jeszcze Poznański Fundusz 
Poręczeniowy i wielu przedsiębior­
ców z Poznania i powiatu korzysta 
właśnie z niego. Wyniki regionu 
dzielą się więc zasadniczo na dwa 
fundusze. W innych wojewódz­
twach na przestrzeni ostatnich lat 
doszło do kilku fuzji. Wzmocniło to 
kapitał funduszy i jednocześnie spo­

Violetta Kowalczyk z firm y M eta l- 
mex, jednej z wielu zainteresowa­
nych rozwojem Wielkopolskiego 
Klastra Meblarskiego

nad 6 % produkcji sprzedanej 
przemysłu w regionie i to jedna z 
najbardziej znaczących koncen­
tracji w kraju. W dodatku ponad 
80 % tej produkcji je s t przezna­
czona n a  eksport, co oznacza, że 
są  to jedne z najnowocześniej­
szych firm w Wielkopolsce. Jed ­

kredytu. Co ważne -  formalności 
towarzyszące załatw ieniu porę­
czenia nie są  skomplikowane i 
m ożna je  załatwić w banku, w 
którym  bierze się kredyt. Ko­
rzystna jest także prowizja porę­
czyciela -  od 1 do 2 procent, a 
najczęściej stosowanym zabezpie­
czeniem je s t weksel in blanco 
wystawiony przez przedsiębiorcę.

Wszystkie te zalety sprawiają, 
że z roku n a  rok coraz więcej 
przedsiębiorców korzysta z usług 
funduszu. W 2004 roku udzielo­
no 84 poręczeń na kwotę 5 545 
138 złotych, w 2005 -  185 na 
kw otęl2  873 149 złotych, a  już 
w tym roku do kwietnia włącznie 
63 poręczenia, i to na  sum ę 6 
289 820 złotych!

wodowało, że w regionie zabrakło 
dla nich konkurencji.
-  Jak wygląda wykorzystanie kapi­
tałów Funduszu Rozwoju i Promocji 
Województwa? Jak ma się jego po­
tencjał do udzielanych poręczeń?
-  Nawet te najlepsze fundusze nie 
wykorzystują w pełni swojego kapi­
tału. Najlepszy z nich ma współ­
czynnik 2, to znaczy że udzielił dwu­
krotnie więcej poręczeń niż miał ka­
pitału. A ideałem byłby współczyn- 
nik w granicach 4 do 5 ...
-  Dlaczego tak się dzieje?
-  Pierwszą przyczyną jest to, że pro­
dukt jest stosunkowo mało znany i

nak wśród producentów, choć no­
woczesnych, jest naprawdę dużo 
małych firm, którym znacznie ła­
twiej i taniej będzie wspólnie sta­
wić czoła wyzwaniom i wymaga­
niom współczesnego rynku. Do­
piero razem  są w stan ie  konku­
rować z dużymi firm am i domi­
nującym i w m eblarstw ie. I 
ogromnie ważną, a  często niedo­
cenianą częścią tego projektu 
jes t współpraca z jednostkam i 
naukowo -  badawczymi, by dzię­
ki nim poprawiać jakość produk­
cji oraz wprowadzać nowe wzory 
i technologie.

-  B adania naukowe przepro­
wadzone przez In sty tu t Badań 
nad Gospodarką Rynkową wska­
zują, że abyśmy osiągali jeszcze 
lepsze wyniki jako producenci, to 
współpraca między przedsiębior­
cami i naukowcami powinna być 
bardziej ożywiona -  tłum aczy 
Bartosz W amiełło, konsu ltan t 
Wielkopolskiej Agencji Rozwoju 
Przedsiębiorczości. -  Najlepsze 
efekty daje współpraca w ramach 
jednego regionu, tak , by współ­
pracujące firmy i jednostki n a ­
ukowo -  badawcze nie były zbyt 
oddalone od siebie. Ale by współ­
pracować -  trzeba najpierw poro­
zumieć się co do zasad tej współ­
pracy, przedstawić konkretny po­
mysł, jak  miałoby to wyglądać -  
no i zaprezentować dotychczaso­
we dokonania. Bartosz W am ieł­
ło wymienił główne cele projektu 
-  wśród nich utworzenie stab il­

Fundusz Rozwoju i Promocji 
Województwa Wielkopolskiego 
SA miał więc z czego być dumny 
podczas Zjazdu Krajowego Sto­
warzyszenia Funduszy Poręcze­
niowych, które odbyło się 11 i 12 
m aja tego roku w Baranowie pod 
Poznaniem.

-  Jednym  z najważniejszych 
elementów zjazdu była prezenta­
cja wyników funduszy za 2005 
rok -  wyjaśnia M arta Szczurkie- 
wicz-Grześkowiak, specjalista ds. 
public relations FRiPWW. -  W 
rankingu najbardziej aktywnych 
funduszy Wielkopolski FPK zna­
lazł się na 8 miejscu pod wzglę­
dem wartości udzielonych porę­
czeń, a na  6 -  pod względem ich 
ilości. Bardzo ważnym tem atem

w dodatku niszowy. Bo poręczenie 
funduszu nigdy nie będzie takim 
produktem jak kredyt, który jest po­
wszechnie znany. Poręczenie jest 
nawet wśród bankowców pojęciem 
mało znanym i niedocenianym. 
Trzeba ich więc poinformować i 
przekonać do produktu, co nie jest 
łatwe, bo oznacza to dla nich dodat­
kową pracę za tak naprawdę nie­
wielkie pieniądze, bo to przecież 
produkt przeznaczony dla małych 
firm. Inną sprawą jest docieranie do 
samych przedsiębiorców, którzy 
mogliby być zainteresowani produk­
tem. Ale jak ich znaleźć? Najłatwiej

nej sieci kooperacyjnej oraz po­
lepszenie relacji pomiędzy 
wszystkimi podmiotami związa­
nymi z wielkopolskim m eblar­
stwem. N astępnie przedstawił 
osiągnięcia projektu: objętość ba­
zy danych, funkcjonowanie „Biu­
letynu Wielkopolskiego K lastra 
Meblarskiego”, strony WWW i li­
sty mailingowej, stan  zaawanso­
w ania badan ia  branży m eblar­
skiej, nawiązanie korzystnych re­
lacji ze światem nauki, mediami 
i otoczeniem biznesu. -  W ra ­
mach projektu stworzyliśmy ba­
zę wielkopolskich firm  branży 
meblarskiej i planujemy organi­
zację przynajmniej jednej tem a­
tycznej konferencji w następnym 
roku. Przedsiębiorcy z branży 
otrzymują także biuletyn poświę­
cony problematyce meblarskiej -  
jego kolejny num er wyjdzie już w 
sierpniu. -  Szczególnie cieszy nas 
fakt, że trafiają do nas przedsię­
biorcy, których nie m am y w n a ­
szej bazie, a którzy chcą wziąć 
udział w pracach k lastra , a tak ­
że firmy spoza naszego regionu, 
które chciałyby ten  pomysł roz­
winąć także u  siebie.

Wielkopolanie tradycyjnie już 
przecierają szlaki reszcie kraju -  
Wielkopolski K laster M eblarski 
je s t pierwszy w Polsce. Równo­
cześnie w Agencji trw ają  prace 
nad tworzeniem klastra  motory­
zacyjnego, zadania realizowane­
go na  skalę europejską, którego 
liderem jest Hesja (Niemcy). (II)

było też dokapitalizow anie fun­
duszy przez PARP, które pozwoli 
na  zwiększenie możliwości fun­
duszu, a  tym  sam ym  -  umożli­
wienie pomocy kolejnym małym 
i średnim firmom. Można powie­
dzieć, że jesteśmy zadowoleni, ale 
jeszcze wiele pozostało do zrobie­
nia...

Podstawowym zadaniem  jes t 
obecnie dotarcie z informacją o 
Funduszu do jak  najszerszej gru­
py tych przedsiębiorców, którzy 
mogliby i chcieli skorzystać z je ­
go pomocy. N adal wielu z nich 
nie wie, że jest taka możliwość. A 
przecież to właśnie rozwój tych 
najmniejszych firm stanowi o po­
tencjale gospodarczym regionu.

(II)

przez bank, bo tam trafiają wszyscy, 
którzy chcą wziąć kredyt -  i tu koło 
się zamyka...
-  Jak państwo rozwiązujecie ten 
problem?
-  Odbywamy szereg spotkań z
przedsiębiorcami, uczestniczymy w 
zjazdach i konferencjach, by dotrzeć 
do jak największej grupy zaintereso­
wanych. Wiadomo, że ideałem była­
by taka sytuacja gospodarcza, by 
fundusz w ogóle nie był potrzebny. 
Ale to ideał -  a dopóki tak nie jest, 
musimy starać się docierać wszę­
dzie tam, gdzie jesteśmy potrzeb­
ni... (II, rj)

Pożyczki 
i fundusze

V Krajowy Zjazd Polskiego Sto­
warzyszenia Funduszy Pożycz­
kowych (PSFP) odbyt się 1 i 2 
czerwca w  Starych Jabłonkach 
na Mazurach. Gospodarzem 
Zjazdu była Warmińsko-Mazur­
ska Agencja Rozwoju Regio­
nalnego w  Olsztynie.
Podczas Zjazdu podsumowano 
działalność PSFP oraz wyniki 
realizacji przez polskie fundu­
sze pożyczkowe projektów  w 
ramach Programu SPO-WKP, 
Poddziałanie 1.2.1. Ponadto, 
przedstawiono p ó łro czn y -ju ż  
piąty -  raport na temat fundu­
szy pożyczkowych w  Polsce 
według stanu na koniec ubie­
głego roku.
Wielkopolska Agencja Rozwo­
ju Przedsiębiorczości Spółka z 
o.o. z siedziba w  Poznaniu 
spośród wszystkich 75 fundu­
szy, klasyfikuje się w  grupie in­
stytucji bardzo dużych, tj. o ka­
pitale pożyczkowym powyżej 
10,0 m in zł i zajmuje 11 m iej­
sce pod względem tego wskaź­
nika. Udział kapitału pożyczko­
wego WARP (12.111tys. zł) 
stanowi 2,17% całości kapita­
łu pożyczkowego zgromadzo­
nego w  Polsce. Pod względem 
liczby udzielonych pożyczek

e W ARPSp. z o.o. klasy- 
ata się na 43 miejscu, na­
tom iast ze względu na wartość 
udzielonych pożyczek (9.342 

tys. zł) na miejscu 23.
Należy uznać, iż fundusz po­
życzkowy WARP znajduje się w  
grupie funduszy najprężniej 
działających w  Polsce. Podkre­
ślenia wymaga fakt, iż te insty­
tucje, które zajęły miejsca wyż­
sze w przedstawionym rankin­
gu niż fundusz pożyczkowy 
WARP powstały jeszcze w la­
tach 90-tych.
Podczas Zjazdu W ielkopolską 
Agencję Rozwoju Przedsiębior­
czości reprezentował Paweł 
Jodko -  Ekonomista Fundusz 
Pożyczkowego. ©

P O Ż Y C Z K I
•  Dla małych przedsiębior­

ców i osób chcących roz­
począć działalność gospo­
darczą

•  Oprocentowanie 5,56 %
•  Marża 0,0%
•  Sam proponujesz sposób 

zabezpieczenia
•  Termin spłaty do 5 lat
•  Wielkopolska Agencja Roz­

woju Przedsiębiorczości
Poznań ul. Piekary 19 
tet. / 6 1 /  65 65 306
Punkty Konsultacyjno 
-  Pożyczkowe 
Kalisz, ul. Parczewskiego 9a 

Pita, ul. Grunwaldzka 2 

Konin, ul. Margaretkowa 1 
Leszno, Plac Kościuszki 4
Koto, ul. Sienkiewicza 
21 /2 3  p.24 

Turek, ul. Kaliska 47 

Gniezno, Rynek 10 /1
MALI PRZEDSIĘBIORCY 
-JESTEŚMY DLA WAS 

www.warp.org.pl

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
http://www.warp.org.pl
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W ramach kampanii antynarkotykowej Bliżej siebie -  dalej od 
narkotyków -  Szukaj porozumienia ze swoim dzieckiem wydano 

poradnik dla rodziców, opracowany przez pracowników Krajowego 
Biura ds. Przeciwdziałania Narkomanii: Barbarę Jakubowską i Danutę 

Muszyńską. Poniżej drukujemy fragmenty tego poradnika, mogące 
Państwu pomóc w kontaktach z dziećmi.

B
yć rodzicami nastolatka 
nie jest łatwo. Jeżeli 
jednak rozumie się i pa­
mięta, że okres dorasta­
nia jest tak samo trud­
ny dla rodziców, jak i dla dziec­
ka -  to połowa sukcesu.

Większość rodziców najbar­
dziej boi się okresu, kiedy dziec­
ko zaczyna dorastać. Zaczyna 
wtedy wymykać się spod kontro­
li, buntuje się, poszukuje no­
wych doświadczeń, a rodzice 
czują się bezradni, w dodatku 
mniej ważni dla dziecka niż jego 
rówieśnicy.

Wszyscy chcemy być dobrymi 
rodzicami i na ogół nie szczędzi­
my wysiłku, aby nasze dzieci by­
ły szczęśliwe. Staramy się, chce­
my dla dziecka jak najlepiej, a 
mimo to zdarza się, że spotyka­
ją  nas rozczarowania, a dziecko 
sprawia kłopoty.

Tfen krótki poradnik jest adre­
sowany do wszystkich rodziców. 
Być może porady tu zawarte dla 
wielu osób są oczywiste, ale być 
może dla niektórych okażą się 
pomocne i zwrócą ich uwagę, że 
rodzice mają decydujący wpływ 
na to, czy dziecko sięgnie po nar­
kotyki.

Nie ma prostych i skutecz­
nych recept na to, jak całkowicie 
uchronić dziecko przed narkoty­
kami, ale jedno jest pewne: im 
lepszy mamy kontakt z dziec­
kiem, tym łatwiej ustrzeżemy je 
przed narkotykami.

Rozmowa jest podstawą do­
brych kontaktów z dzieckiem, bo 
pozwala lepiej poznać jego świat, 
oczekiwania, marzenia, ale też 
różnorodne problemy. Nie bójmy 
się rozmawiać także na trudne 
tematy. Wiedza o narkotykach 
pomaga przełamać opory przed 
rozmową z dzieckiem na ten 
trudny temat. Im więcej wiemy 
na temat narkotyków, tym ła­
twiej przekonamy dziecko o ich 
szkodliwości. Używajmy rzeczo­
wych argumentów. Broszurka 
zawiera podstawowe informacje 
dotyczące budowania dobrego 
kontaktu z dzieckiem oraz 
wskazówki, co można zrobić, że­
by ten kontakt poprawić. Druga 
część poświęcona jest wiedzy o 
narkotykach.

Co warto wiedzieć i robić, 
aby chronić dziecko przed  
narkotykami
■ znać prawa rządzące rozwo­

jem dziecka

Bądź przyjacielem swojego dziecka. 
Staraj się je zrozumieć i pomagaj 

mu bezpiecznie dorastać.
* GDZIE SZUKAĆ POMOCY?

ANTYNARKOTYKOWY TELEFON ZAUFANIA 0 801 199 990
Czynny codziennie od 16.00 do 21.00 
całkow ity koszt rozmowy jak za jeden impuls
NARKOMANIA -  POMOC RODZINIE POGOTOWIE MAKOWE 
0 801 10 96 96
czynny od poniedziałku do piątku 10.00-20.00, w  soboty 
10.00-15.00
całkowity koszt rozmowy jak za jeden impuls
ANTYNARKOTYKOWA PORADNIA INTERNETOWA 
www.narkomania.org.pl
Jeśli potrzebują Państwo, porady w zakresie problem ów nar­
kotykowych, pomocy dla osób bliskich w leczeniu uzależnienia 
od środków psychoaktywnych zapraszamy do odwiedzenia 
strony w  ramach serwisu Krajowego Biura ds. Przeciwdziała­
nia Narkomanii gdzie zamieszczono ogólnopolską bazę danych 

■"Informator-gdzie szukać pomocy”: www.kbpn.gov.pl  

■ wiedzieć jak budować dobry 
kontakt z dzieckiem

■ znać powody, dla których mło­
dzi sięgają po narkotyki

■ być konsekwentnym w prze­
strzeganiu zasad

■ mieć rzetelną wiedzę na temat 
narkotyków

Dlaczego tak trudno być  
rodzicami nastolatka

Problemy dorastania
Młodzi ludzie buntują się 

przeciw dorosłym, a rodzice są 
pierwszymi dorosłymi, przeciw 
którym ten bunt jest skierowa­
ny. Dzieci w okresie dorastania 
chcą być traktowane jak dorosłe 
i nie godzą się z zakazami i 
ograniczeniami stosowanymi 
przez rodziców. Taka postawa 
jest wyrazem naturalnego w 
tym wieku dążenia do wyodręb­
nienia się i niezależności, ale 
najczęściej rodzi konflikty.

Rówieśnicy
Dla nastolatków najważniej­

sza staje się grupa rówieśnicza. 
Bycie w grupie rodzi koniecz­
ność dopasowania się do niej, zy­
skania akceptacji -  czasem za 
wszelką cenę, wbrew temu, cze­
go oczekują dorośli. Często mło­
dzi ludzie darzą większym za­
ufaniem przyjaciół niż rodziców, 
dlatego próby ograniczania im 
swobody w tym zakresie na ogół 
kończą się niepowodzeniem. Dla 
rodziców to trudny test wytrzy­
małości, cierpliwości i rodziciel­
skiej miłości.

Tempo życia
Zycie codzienne obecnie pod­

lega różnorodnym presjom. Do­
tyczy to zarówno dorosłych, jak 
i dzieci. Wielu rodziców zmaga 
się z bezrobociem, wielu zaś po­
święca swojej pracy zarobkowej 
dużo czasu. Dorastające dzieci 
również już od najmłodszych lat 
podlegają wyjątkowej presji -  
oczekuje się od nich osiągnięć w 
szkole, ładnej sylwetki, sukce­
sów. Coraz mniej chwil pozosta- 
je na rozmowy i wspólne spędza­
nie czasu.

Czego dorastające dzieci 
potrzebują od rodziców
•  Dorastające dzieci potrzebują 
naszej dyskretnej obecności, do­
stępności i gotowości do udziele­

nia im pomocy. Wierzą, że w po­
rę zareagujemy, gdy dzieje się 
coś niedobrego i znajdziemy spo­
sób, aby rozwiązać problem.
•  Chcą widzieć w nas swoich so­
juszników, na których mogą li­
czyć w trudnych momentach.

Czego więc potrzebują od 
nas nasze dzieci:
■ Poczucia więzi i przynależno­
ści do rodziny. Chcą czuć, że są 
kochane, rozumiane i mogą li­
czyć na wsparcie rodziców. Po­
trzebują naszego szacunku, 
przyjaznej atmosfery w domu -  
poczucia bezpieczeństwa.
■ Poczucia własnej wartości. 
Chcą, aby doceniać ich wysiłki w 
osiąganiu sukcesów oraz chcą 
mieć pewność, że nie zostaną 
przez nas skrytykowane i odrzu­
cone, gdy coś się nie uda.
■ Wiarygodności. Chcą mieć 
pewność, że zachowujemy się 
tak jak mówimy, ale także, że 
potrafimy przyznać się do wła­
snych słabości, niewiedzy i błę­
dów.
■ Sprawiedliwego traktowania. 
Przekonania, że rodzice w nieja­
snej sytuacji zareagują w opar­
ciu o wnikliwe rozpatrzenie 
sprawy.
■ Stanowczości w ważnych 
sprawach. Potrzebują jasno 
określonych reguł i konsekwen­
cji w ich przestrzeganiu.
■ Poszanowania intymności i 
dyskrecji. Chcą mieć pewność, 
że granice ich prywatności są 
przez nas respektowane.

Jak być bliżej z dzieckiem
•  Więź z dzieckiem buduje się 
od chwili jego narodzin. Bli­
skość, zaufanie, szczerość to 
efekty wieloletniej pracy. Jeżeli 
jesteśmy na co dzień blisko z 
dzieckiem, łatwiej nam zauwa­
żyć co je cieszy, co martwi i z 
czym sobie nie radzi. Kiedy 
dziecko dorasta, zwykle trudniej 
nam znaleźć wspólny język, bo 
zaczyna być inne -  czasem dziw­
nie się ubiera, słucha niezrozu­
miałej muzyki i coraz bardziej 
się buntuje w wielu sprawach. 
Pomimo to staraj się poznawać, 
rozumieć i akceptować świat 
młodych.
•  Rozmowa jest podstawą do­
brych kontaktów z dzieckiem, a 
podstawą rozmowy jest uważne 
słuchanie.
•  Rozmawiaj ze swoim dziec­
kiem zawsze, wszędzie i o 
wszystkim. Im częściej z nim 
rozmawiasz, tym lepiej pozna- 
jesz jego świat, jego oczekiwa­
nia, marzenia, a także proble­
my.
•  Staraj się zawsze znaleźć czas 
na rozmowę, gdy dziecko ma 
problem. Rozmowa pomaga po­
zbyć się przykrych uczuć. Gdy 
czuje się bezradne i skrzywdzo­
ne, pozwól mu się wygadać, wy­
płakać i wyzłościć. Postaraj się 
je zrozumieć i mądrze mu dora­
dzić. W żadnym wypadku nie 
bagatelizuj jego problemów.
•  Znajdź też czas, gdy chce się 
podzielić radością, sukcesem. 
Okaż swoje zadowolenie, po­
chwal, spytaj o szczegóły wyda­
rzenia. Nie umniejszaj wagi 
sukcesu, powiedz, jaki jesteś z 
niego dumny. To mu dodaje wia­
ry w siebie i jest zachętą do osią­
gania dalszych sukcesów.
•  Staraj się dostrzegać sygnały, 
że dziecko cię potrzebuje. Kiedy 
ma jakiś problem, nie zawsze

Bliżej siebie-dalej narkotyków
Antynarkotykowy Teleton Zaufania: Antynarkotykowa Poradnia Internetowa:

0 801 199 990 www.poradnia.narkomania.org.pl fcfesfjł
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poprosi cię o rozmowę. Jeżeli bę­
dziesz uważnie je obserwować, 
to z pewnością dostrzeżesz 
wszelkie zmiany. Czasem zaczy­
na cię unikać, a czasem stara się 
być blisko, „kręci się” i czeka. 
Zainteresuj się przyjaźnie, po­
móż nawiązać rozmowę.
•  Stwarzaj warunki do luźnej 
rozmowy. Wykorzystuj natural­
ne chwile przy wspólnej herba­
cie, kolacji, na spacerze, stwórz 
nastrój do wieczornych „pogadu- 
chów”, proponuj wspólne spędza­
nie wolnego czasu atrakcyjne 
także dla niego.
•  Okazuj zainteresowanie jego 
sprawami, ale nie wypytuj na­
tarczywie. Poczekaj, aż samo za- 
cznie mówić o tym, co się u nie­
go dzieje. To ono decyduje, ile 
chce nam o sobie powiedzieć. 
Uszanuj to.
•  Rozmawiaj też o tym, co się u 
ciebie obecnie dzieje, o swoich 
kłopotach i planach. Pytaj je o 
zdanie w różnych sprawach i po­
kazuj, że liczysz się z jego opi­
nią.
•  Opowiadaj o sobie. Dzieci lu­
bią wspomnienia rodziców z cza­
sów ich młodości. Takie opowia­
dania zbliżają, bo przypominają 
dzieciom, że ich rodzice też byli 
młodzi. Nie przedstawiaj się jed­
nak wyłącznie kryształowo, po­
wiedz, że także robiłeś błędy i 
uczyłeś się podejmować trudne 
decyzje.
•  Rozmawiaj na każdy temat, 
nie unikaj trudnych spraw. Za­
dbaj o to, żeby w waszym domu 
nie było tematów tabu. Rozma­
wiaj także o tym, czego się oba­
wiasz. Bądź raczej doradcą niż 
ekspertem.

Warto też pamiętać o kilku 
ważnych sprawach:
■ Bądź przykładem. Postępuj

tak, by być wiarygodnym. Dzie­
ci są dobrymi obserwatorami i 
łatwo zauważą, gdy nie robisz 
tak, jak mówisz.
■ Wymagaj, ale stawiaj dziecku 
warunki możliwe do spełnienia.
■ Bądź konsekwentny, aby 
dziecko liczyło się z tobą i wie­
działo, że ustalone przez ciebie 
normy w ważnych sprawach 
muszą być respektowane.
■ Poznaj przyjaciół i znajomych 
dziecka. Pamiętaj, że w tym wie­
ku koledzy odgrywają dużą rolę 
i często mają duży wpływ.
■ Szanuj prawo dziecka do wła­
snych wyborów, opinii, dyspono­
wania swoim wolnym czasem. 
Doradzaj, ale nie narzucaj swo­
jej woli.
■ Nie bądź nadmiernie opiekuń­
czy Pozwól dziecku zdobywać 
doświadczenia; ono uczy się ży­
cia przede wszystkim robiąc no­
we rzeczy, sprawdzając. Czasem 
popełnia przy tym błędy, bądź 
zatem czujny i w porę reaguj.

Określ jasno zasady dotyczą­
ce zakazu stosowania środków 
odurzających i innych używek, 
ale sam też unikaj nadużywania 
leków, papierosów i alkoholu.
■ Ucz jak przezwyciężać trudno­
ści i radzić sobie w trudnych sy­
tuacjach. Dotyczy to także sytu­
acji, gdy ktoś proponuje narko­
tyki.

Budowanie zasad
Rodzina jest podstawą do 

uczenia dzieci jak żyć wśród lu­
dzi i jak sobie radzić w życiu. Tb 
jak porozumiewamy się między 
sobą, w jaki sposób rozwiązuje­
my problemy, jak troszczymy się 
o siebie nawzajem -  pokazuje 
dzieciom, co jest właściwe i po­
żądane, a co nie jest. W ten spo­
sób budujemy system wartości,

którym będą się kierowały. Za­
daniem rodziców jest stwarzać 
sytuacje sprzyjające rozwojowi 
tych ważnych umiejętności.

Najczęściej zasady współżycia 
w rodzinie funkcjonują w sposób 
naturalny, wynikają z ogólnych 
norm społecznych lub związane 
są z pewnymi tradycjami. Doty­
czą najczęściej poszanowania 
prywatności, nieużywania prze­
mocy, podziału obowiązków do­
mowych, uczestnictwa w wyda­
rzeniach rodzinnych.

Zasady panujące w rodzinie 
powinny ułatwiać jej funkcjono­
wanie, ale nie ograniczać nikogo. 
Zakazy powinny zaś dotyczyć 
tylko spraw naprawdę istotnych 
-  bezpieczeństwa, zdrowia, wza­
jemnego traktowania się.

Stawiaj dziecku 
drogowskazy, aby 
mogło bezpiecznie 
dorastać

Trochę inną sprawą jest 
ustalanie zasad w rodzinie do­
tyczących dzieci. Nie da się wy­
chować nastolatka bez stawia­
nia mu pewnych ograniczeń. 
Wyznaczanie tych granic jest 
trudne, ale bardzo potrzebne. 
Dorastanie jest tak burzliwym 
okresem, że młody człowiek 
musi wiedzieć na co się zgadza­
my, a na co nie. Czasem buntu­
je się i próbuje przekraczać te 
ustalenia. Wtedy powinien do­
wiadywać się jakie są konse­
kwencje tych zachowań. Sta­
wianie ograniczeń wymaga od 
rodziców zaangażowania i 
traktowania poważnie wprowa­
dzanych zasad. Tylko wtedy 
mają one sens i działają. Pozo­
stawianie dziecku zbyt dużej 
wolności najczęściej nie spraw­
dza się.

Strona została przygotowana na zlecenie Pełnomocnika Zarządu Województwa W ielkopolskiego ds Uzależnień. Adres: ul. Piekary 1 7 ,6 1 -8 2 3  Poznań, te ł. (061) 64 75 328
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DO ZAGADNIEŃ OCHRONY PRZYRODY INACZEJ NALEŻY PODCHODZIĆ NA POMORZU, INACZEJ NA ŚLĄSKU I W WIELKOPOLSCE

Czyste powietrze, 
wody i... finanse

Rozmowa z Przemysławem Gonerą, prezesem Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Poznaniu
-  Jakie są najważniejsze 

zadania Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środo­
wiska i Gospodarki Wodnej, 
i czy dla ich realizacji jest 
potrzebne funkcjonowanie 
takiej niezależnej instytu­
cji?

-  Niezależnej i mającej oso­
bowość prawną, ale blisko 
współpracującej z samorządem 
wojewódzkim, Narodowym 
Funduszem Ochrony Środowi­
ska i Gospodarki Wodnej, Ban­
kiem Ochrony Środowiska oraz 
ministerstwem środowiska. Po­
dobnych wyspecjalizowanych 
agend działa obecnie w kraju 
25. Powoływano je do prowa­
dzenia określonych, skompliko­
wanych lub uznawanych za |  
szczególnie ważne społecznie 
zadań. Takim z pewnością jest 
ochrona środowiska i koniecz­
ność jego zachowania dla przy­
szłych pokoleń. Przekonanie, że 
rząd, scentralizowana admini­
stracja potrafi działać najefek­
tywniej nie znajduje bowiem 
potwierdzenia w praktyce. Do­
świadczenia minionych lat 
wskazują, że wiara w omnipo- 
tencję rządu czy ministra przy­
nosi zwykle opłakane skutki. 
Lepiej zaufać samorządom, lu­
dziom znającym dobrze region 
oraz problematykę poszczegól­
nych dziedzin gospodarki. Oni 
mogą zdziałać znacznie więcej 
niż urzędnicy w Warszawie, po­
trafią skuteczniej rozwiązywać 
problemy oraz aktywizować lo­
kalne społeczności. Dlatego 
właśnie, w imię skutecznego 
wykorzystywania posiadanych 
zasobów tworzono agendy i 
fundusze. Posiadają one wy­
dzielone środki i gospodarują 
nimi zgodnie z przydzielonymi 
kompetencjami oraz wyznaczo­
nymi zadaniami. Z ich realiza­
cji są szczegółowo rozliczane, 
nie tylko przez wszystkie insty­
tucje kontrolne działające w 
kraju, ale także przez właści­

Miliony dla ludzi i przyrody
Łączna wartość pomocy finan­
sowej Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo­
darki Wodnej w  Poznaniu udzie­
lonej w  roku 2005 na realizację 
w Wielkopolsce inwestycji eko­
logicznych wyniosła 123,5 min 
zł. W tym blisko 80 min zł stano­
w iły pożyczki, z których skorzy­
stało 249 inwestorów. W zdecy­
dowanej większości są nimi jed­
nostki samorządu terytorialnego. 
W śród beneficjentów są także 

arafie i zakony, w ubiegłym ro- 
u na termodernizacje obiektów 

uzyskały one ponad 800 tys. zł. 
Przedsięwzięcia z zakresu 
ochrony wod i gospodarki 
wodnej w sparto  78,6 m in zł,

Oczyszczalnia s'cieków w Dusznikach Wlkp., podobnie ja k  wiele innych tego typu obiektów w Wielkopolsce, zo­
stała zbudowana dzięki dofinansowaniu Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i  Gospodarki Wodnej 

w Poznaniu.

wego ministra oraz lokalne sa­
morządy. To one przede wszyst­
kim pilnują by wspólne pienią­
dze, jakimi gospodaruje WFO­
ŚiGW w Poznaniu były zawsze 
rozsądnie wydawane z pożyt­
kiem dla Wielkopolan oraz 
przyrody w regionie.

-  Jednak przez likwida­
cję tych instytucji zamierza 
się uzyskać znaczne 
oszczędności.

-  Ale przecież ktoś zadania 
realizowane przez ich pracowni­
ków będzie musiał wykonywać. 
Z dnia na dzień nie można za­
przestać inwestycji w ochronie 
środowiska. Ktoś musi przygo­
towywać realizację kolejnych 
przedsięwzięć, analizować ich 
zasadność, nadzorować realiza­
cję oraz sprawdzać rozliczenia. 
Można te obowiązki przekazać 
administracji centralnej, ale czy 
to będzie wiązać się z oszczędno­
ściami? Czy z Warszawy będzie 
widać gminne problemy oraz 
specyfikę poszczególnych regio­
nów? Do zagadnień ochrony

ochrony atm osfery -  25,8 m in 
zł i ochrony ziemi -  4,8 m in zł. 
Największe dofinansowanie 
przeznaczono m iędzy innym i 
na likwidację sieci cieplnych ka­
nałowych i budowę sieci ciepl­
nych preizolowanych w Pozna­
niu -  2 m in zł, modernizację 
izolacji sieci ciep łowniczej w 
K o n in ie - 1 , 8  m in zł, rozbudo­
wę i modernizację sieci kanali­
zacyjnej i deszczowej w Kroto­
szynie -  4,5 m in zł, budowę 
stacji uzdatniania wody i sieci 
wodociągowej w  Karczochach, 
gm. Złotów.
Dzięki wsparciu WFOŚiGW w 
roku 2005 wykonano w woje­
wództwie wielkopolskim między

przyrody inaczej należy podcho­
dzić na Pomorzu, inaczej na Ślą­
sku i w Wielkopolsce. Nawet w 
naszym regionie zróżnicowanie 
interesów gmin jest duże. Dla 
jednych ważniejsze jest zagospo­
darowanie i utylizaqa odpadów, 
dla innych zachowanie czystych 
wód i lasów. Bliska codzienna 
współpraca z lokalnymi samo­
rządami, w których działa wie­
lu regionalnych patriotów, 
umożliwia wypracowanie opty­
malnych rozwiązań. Musimy 
też pamiętać, że przed nami ba­
talia o wykorzystanie środków 
unijnych. Dla lokalnych społecz­
ności są one wielką szansą na 
poprawę infrastruktury komu­
nalnej. Zainteresowanie nimi 
jest ogromne, ale droga do ich 
uzyskania bywa trudna, wyma­
ga specjalistycznej wiedzy i do­
świadczenia. Pracownicy WFO- 
ŚiGW uczestniczyli w realizacji 
programów przedakcesyjnych. 
Obecnie wspomagają przygoto­
wanie kilkunastu projektów sta­
rających się o dofinansowanie z

innymi 467 km sieci kanalizacyj­
nych, 6 km sieci wodociągowej, 
zwiększono o 4.630 m sześć/d 
przepustowość oczyszczalni 
ścieków i o 14.384 m szesć. 
pojemność zbiorników retencyj­
nych. Zbudowano nowe składo­
wiska odpadów, których pojem­
ność wzrosła o 558 tys. m 
sześć, oraz zwiększono o 1.158 
M g/rok ilość odpadów podda­
wanych segregacji. Instalowanie 
nowoczesnych systemów 
grzewczych oraz termoderniza­
cje budynków umożliwiły zaosz­
czędzenie 136.058 GJ/rok, a tak­
że znaczne zmniejszenie emisji 
szkodliwych związków do at­
mosfery.

Funduszu Spójności. Ich znajo­
mość zagadnień unijnych po­
winna więc być jak najlepiej wy­
korzystywana. Zapewnia to wła­
śnie wypełnianie przez woje­
wódzkie fundusze ochrony śro­
dowiska roli instytucji pośredni­
czącej. Z powodzeniem przejmu­
ją one zadania Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i blisko współpracując z lokalny­
mi samorządami ułatwiają re­
alizację przedsięwzięć dofinan­
sowywanych z funduszy unij­
nych. Ten system sprawdził się 
przez kilkanaście lat funkcjono­
wania, zaowocował zauważalną 
poprawą stanu środowiska w 
Polsce i jest wysoko oceniany 
przez ekspertów na świecie. 
Próby jego gwałtownych zmian 
mogą przynieść więcej strat niż 
pożytku.

-  Jakie są więc dotych­
czasowe osiągnięcia WFO­
ŚiGW?

-  Od kilkunastu lat WFO- 
ŚiGW mają znaczący udział w 
finansowaniu inwestycji ekolo-

Uzyskane efekty ekologiczne 
sprawiają, że z każdym rokiem 
zmniejszają się w pływy z tytułu 
kar i opłat za korzystanie ze śro­
dowiska, jednak rzetelne gospo­
darowanie środkam i zaowoco­
wało wypracowaniem zysku w 
wysokości 34,1 min zł, a kapita­
ły własne WFOŚiGW w Poznaniu 
zwiększyły się do 324,8 min zł. 
Środki te przeznaczane są na 
wspieranie kolejnych inwestycji 
ekologicznych oraz pozyskiwa­
nie dofinansowania z funduszy 
unijnych..

gicznych. To dzięki nim podwo­
iła się w kraju długość sieci ka­
nalizacyjnych oraz liczba 
oczyszczalni ścieków i składo­
wisk odpadów. Ich funkcjono­
wanie umożliwiło przywróce­
nie czystości wielu jeziorom i 
rzekom, systematycznie male­
je w kraju liczba wód pozakla­
sowych a przybywa w pierw­
szej i drugiej klasie czystości. 
Finansowe wspieranie moder­
nizacji kotłowni, budowy insta­
lacji oczyszczających oraz stoso­
wania alternatywnych źródeł 
energii owocuje znaczącym zre­
dukowaniem wielu szkodli­
wych związków w atmosferze. 
Działalność wojewódzkich fun­
duszy gwarantuje, że środki z 
kar i opłat za korzystanie ze 
środowiska rzeczywiście prze­
znaczane są na inwestycje eko­
logiczne w poszczególnych re­
gionach, a nie rozpływają się w 
ogólnych wydatkach budżeto­
wych. Racjonalną gospodarką 
dopomogły one w powstaniu 
wielu obiektów, służących lu­
dziom i przyrodzie, a jednocze­
śnie pomnażały ilość środków 
przeznaczanych na ochronę 
środowiska. Zasoby finansowe 
wielkopolskiego, a także innych 
wojewódzkich funduszy syste­
matycznie rosną i z każdym ro­
kiem więcej pieniędzy można 
inwestować w przedsięwzięcia 
ekologiczne.

-  Kto z nich głównie ko­
rzysta?

-  Ponad 80 procent naszych 
środków trafia do samorządów. 
Wpieramy inwestycje podejmo­
wane przez wielkie aglomera­
cje jak i małe gminy. Właśnie 
dla nich nasza pomoc ma szcze­
gólne znaczenie, gdyż jest czę­
sto jedynym sposobem na wy­
konanie przedsięwzięcia. Bo­
gatsze samorządy mają więcej 
możliwości sfinansowania 
swych zamierzeń, natomiast 
gminy słabsze bez dogodnych 
pożyczek czy dotacji sobie nie 
poradzą. A trzeba pamiętać, że 
wszelkie inwestycje ekologicz­
ne, budowa oczyszczalni ście­
ków czy kanalizacji są bardzo 
kosztowne i długotrwałe.

-  Czy WFOŚiGW dyspo­
nuje środkami wystarczają­
cymi na wspieranie wszyst­
kich gminnych zamierzeń? 
Jak wyłonić te zasługujące 
na szczególną pomoc?

-  Zasady udzielania poży­
czek czy dotacji są jasno okre­
ślone, a składane wnioski są 
zawsze szczegółowo analizowa­
ne. Między innymi sprawdzana 
jest opłacalność przedsięwzię­
cia i uzyskiwany efekt ekolo­
giczny. Wszystkie projekty speł­
niające przewidziane kryteria i 
wymogi mają równe szanse. 
Nasze finansowe możliwości ro­
sną i w minionym roku wszy­
scy zainteresowani inwestorzy 
mogli skorzystać z naszego

wsparcia. Często jednak gminy 
rezygnowały lub wstrzymywa­
ły realizację inwestycji licząc 
na uzyskanie jeszcze atrakcyj­
niejszych środków unijnych.

Łączna wartość finansowa 
udzielonej przez WFOŚiGW 
pomocy wyniosła 123,5 min zł. 
Pieniądze w formie pożyczek i 
dotacji zasiliły realizację kilku­
set wielkopolskich inwestycji. 
Zarówno wielkich przedsię­
wzięć realizowanych w Pozna­
niu, Pile czy Kaliszu jak i nie­
wielkich zadań podejmowa­
nych w gminach i na wsiach. Z 
naszej pomocy skorzystały też 
parafie i zakony. Ogółem na 
termomodernizację swych 
obiektów uzyskały one w ubie­
głym roku ponad 800 tysięcy 
złotych.

-  Równie ważne jak bu­
dowa kolejnych obiektów 
jest kształtowanie w społe­
czeństwie postaw proekolo­
gicznych.

-  Ta sfera należy do statuto­
wych zadań WFOŚiGW. Współ­
pracujemy z samorządami, 
szkołami oraz organizacjami 
społecznymi i ekologicznymi. 
Wiele ich ciekawych projektów 
zostało zrealizowanych dzięki 
naszym dotacjom. Wspieramy 
między innymi różnorodne 
działania edukacyjne Bibliote­
ki Ekologicznej oraz organizo­
wane przez Zespół Parków 
Krajobrazowych Województwa 
Wielkopolskiego „zielone szko­
ły”, na których uczniowie po­
znają bogactwo wielkopolskiej 
przyrody. Udanie układa się 
współpraca z Regionalnymi Dy­
rekcjami Lasów Państwowych 
w Pile i Poznaniu, z wielkopol­
skimi strażakami oraz placów­
kami naukowymi zaangażowa­
nymi w badania nad środowi­
skiem.

-  A ile środków w tym 
roku WFOŚiGW w Pozna­
niu zamierza przeznaczyć 
na wsparcie inwestycji eko­
logicznych w regionie?

-  Przewidujemy, wydatko­
wanie ponad 203 min zł, bo za­
interesowanie inwestorów jest 
duże. Mam nadzieję, że nie bę­
dą oni odstępować od planów 
inwestycyjnych, ale postarają 
się pomnażać pożyczki i dotacje 
z WFOŚiGW poprzez uzyska­
nie dofinansowania z progra­
mów unijnych. Wspólnie z sa­
morządami będziemy zabiegać, 
by jak najwięcej wielkopolskich 
przedsięwzięć było realizowa­
nych za pieniądze z Unii. Pod­
jęte już działania, jak choćby 
zawarcie porozumienia w spra­
wie ochrony wód zlewni Noteci 
oraz wyrażana przez samorzą­
dy, stowarzyszenia ekologiczne 
oraz instytucje badawcze wola 
współpracy umacnia przekona­
nie, że razem możemy zrobić 
wiele dobrego dla ludzi i przy­
rody. Rozmawiał Jan Stanlewskl

http://www.monitorwielkopolski.com.pl


w w w .m o n ito rw ie lkopo lsk i.com .p l z regionu Monitor Wielkopolski CZERWIEC 2006 11

Agroturystyka w Złotowie
S

tarostwo Powiatowe w 
Złotowie, Urząd M ar­
szałkowski Wojewódz­
twa Wielkopolskiego oraz 

Stowarzyszenie Gospo­
darstw Agroturystycznych 
Północnej Wielkopolski 
„Krajna” to współorganiza­
torzy VII Międzynarodo­
wych Targów Agrotury­
stycznych i Turystycznych, 
które odbyły się w połowie 
maja w Złotowie.

Do udziału w złotow­
skich targach zgłosili się 
wystawcy z powiatów: pil­
skiego, czarnkowsko- 
-trzcianeckiego, chodzie- 
skiego, wągrowieckiego, 
krośnieńskiego, wrocław­
skiego, ze Starogardu 
Gdańskiego i Kamienia 
Pomorskiego oraz z p art­
nerskiego powiatu Gifhorn 
w Niemczech -  w sumie 38 
wystawców.

Targom towarzyszyła 
także piąta już edycja 
Przeglądu Zespołów Folk­
lorystycznych, Festiwal 
Rękodzieła Ludowego oraz 
pokazy ciągników firmy 
Lamborghini i koni dla 
agroturystyki, wystawy 
maszyn, narzędzi oraz me­
bli. ogrodowych, a także 
krzewów ozdobnych.

W trakcie trw ania im­
prezy przeprowadzono 
konkurs na najciekawsze 
stoisko wystawowe. W 
konkursie tym pierwsze 
miejsce oraz nagrodę -  lo­
dówkę ufundowaną przez 
Starostwo Powiatowe w

Bogatą ofertę agroturystyczną prezentowano na 38  stoiskach

Złotowie -  zdobyło stoisko 
Starostwa Powiatowego w 
Wągrowcu. Drugie miejsce 
i nagrodę -  robot kuchen­
ny ufundowany przez Terg 
Media Expert w Złotowie -  
przypadło stoisku Gminne­
go Ośrodka Kultury Ole­
śnica z siedzibą w Bogu- 
szycach, a trzecie miejsce i 
elektryczną kosę do żywo­
płotu ufundowaną przez 
Husqvarna Mirosław Ję- 
drzejczyk w Złotowie 
otrzymał Eugeniusz Tacik 
z Binina. Specjalne wyróż­
nienie otrzymało Staro­
stwo Powiatowe w Staro­
gardzie Gdańskim.

W przypadku Przeglądu 
Zespołów Folklorystycz­
nych, na który zgłosiło się 
27 zespołów, jury najlepiej 
oceniło występ Zespołu 
Pieśni i Tańca „Wiwaty” z 
Pobiedzisk. II miejsce zdo­
była Kapela Ludowa „Swa­
ty” z Koszalina, a III -  Ze­

spół Pieśni i Tańca „Strze­
cha” z Trzemeszna. Wyróż­
niono także: Zespół Folklo­
rystyczny Związku Strzel­
ców z Gifhorn (Niemcy), 
Dziecięcy Zespół Tańca Lu­
dowego „Złotowianie” ze 
Złotowa (jako najmłodszy 
zespół biorący udział w 
przeglądzie) i Zespół „Pę- 
cławianki” z Pęcława (za 
humor na scenie). Nagrody 
(pieniężne), ufundowało 
starostwo powiatowe w 
Złotowie.

Honorowy patronat nad 
złotowskimi targami obję­
li: minister rolnictwa i roz­
woju wsi, posłowie -  Stani­
sław Stec i Stanisław Ka­
lemba, Mirosław Jaskólski 
-  starosta złotowski, Za­
rząd Powiatu Złotowskiego 
i Stowarzyszenie Gospo­
darstw Agroturystycznych 
Północnej Wielkopolski 
„Krajna”.

(KF)

Ponad 9 0  wystawców zap rezento w ało  się na V I W ie lko p o lsk ie j W ystaw ie Gospodarczej 
Małych i Średnich Przedsiębiorstw , k tórą  zorganizow ano w przedostatn i m ajow y w eekend  

w P ile, a specjalną prezentację  przygotow ała na n ią  firm a  Poszukiwania N a fty  i Gazu 
NAFTA Sp. z .o .o . w Pile -  odkrywca najw iększych polskich z łó ż  ropy n a fto w e j i gazu 

ziem nego i obchodząca ju b ile u s z  5 0 -le c ia  swej d z ia ła lnośc i.

Więcej niż biznes...
P

ilska wystawa to jed­
nak nie tylko spotka­
nie małego i średnie­
go biznesu, to także sze­

reg imprez tow arzyszą­
cych, które na teren targo­
wy przyciągały zwiedzają­
cych. W jej trakcie odbyło 
się wiele konkursów, po­
kazów oraz występów a r­
tystycznych. Największe 
tłum y zgromadziła oczy­
wiście M arta Wiśniewska, 
czyli „Mandaryna”.

VI Wielkopolska Wysta­
wa Gospodarcza Małych i 
Średnich Przedsiębiorstw 
była tak  naprawdę już 
dwunastą edycją organizo­
wanej w Pile wystawy. W 
1993 roku po raz pierwszy 
odbyły się Pilskie Targi 
Promocyjne, które to wraz 
z nowym podziałem admi­
nistracyjnym przekształco­
no w Wielkopolską Wysta­
wę Gospodarczą Małych i 
Średnich Przedsiębiorstw. 
Jej podstawowym celem 
jest stworzenie warunków 
do nawiązania kooperacji i 
współdziałania pomiędzy 
firmami północnego regio­
nu Wielkopolski oraz inte­
gracji środowisk gospodar­
czych województwa wiel­
kopolskiego, a także przed­
stawienie ofert współpracy 
gospodarczej przedsiębior­

Każdego roku Wielkopolska Wystawa Gospodarcza Małych i  Średnich 

Przedsiębiorstw gromadzi około setki wystawców, 
przewija się przez nią kilka tysięcy zwiedzających.

ystawców, a w ciągu trzech dni

com sąsiednich woje­
wództw. Ponadto wystawa 
ta  umożliwia prezentację 
oferty handlowej i inwesty­
cyjnej zagranicznym part­
nerom oraz ofert organiza­
cji i instytucji wspomaga­
jących rozwój małych i 
średnich przedsiębiorstw 
w kontekście UE.

Organizatorem wystawy 
była Pilska Izba Gospo­
darcza, a współorganiza­
torami: Urząd M iasta Pi­
ły oraz Urząd M arszał­
kowski Województwa 
Wielkopolskiego w Pozna­
niu. Honorowy patronat 
nad VI Wielkopolską Wy­
staw ą Gospodarczą Ma­
łych i Średnich Przedsię­
biorstw sprawował m ini­

ster gospodarki P iotr 
Grzegorz Woźniak, a prze­
wodniczącym Komitetu 
Honorowego Wystawy był 
wiceprzewodniczący Sej­
mowej Komisji Gospo­
darki Adam Śtanisław  
Szejnfeld.

Organizowana w Pile 
Wielkopolska Wystawa 
Gospodarcza Małych i 
Średnich Przedsiębiorstw 
została włączona przez 
Zarząd Województwa 
Wielkopolskiego do kalen­
darza stałych przedsię­
wzięć, jako im preza cy­
kliczna i dobrze spraw ­
dzająca się w wspieraniu 
rozwoju małych i średnich 
przedsiębiorstw.

Krzysztof Figiel

Z folklorem przez WielkopoIskę
Trzeci Regionalny Przegląd Folklorystyczny odbył się w dniach 27-28 maja w Obornickim Ośrodku Kultury. Przegląd realizowany jest 

co dwa lata przez Wojewódzką Bibliotekę Publiczną i Centrum Animacji Kultury co dwa lata. W tym roku wzięła w nim udział rekordowa 
liczba -  41 zespołów tanecznych, obrzędowych, śpiewaczych, kapel i solistów z terenu centralnej, zachodniej i północnej Wielkopolski.

K
omisja artystycz­
na Przeglądu 
przyznała 18 na­
gród i 11 wyróż­
nień w czterech 
przewidzianych regulami­
nem kategoriach.W  kate­

gorii zespołów tanecznych 
i obrzędowych nagrody 
zdobyli: Zespół Regionalny 
„Wesele Przyprostyńskie” z 
Przyprostyni, Zespół Folk­
lorystyczny „Szamotuły” z 
Szamotuł, Obrzędowy Ze­
spół Górali Czadeckich 
„Jastrowiacy” z Jastrowia, 
Dziecięcy Zespół Folklory­
styczny „Dziordanki” z J a ­
strowia, Zespół Tańca Lu­
dowego „Cybinka-Gro- 
dzisk” z Grodziska Wlkp., 
Zespół Tańca Ludowego 
PP „Poligrodzianie” z Po­
znania; wyróżnienia otrzy­
mały: Zespół Folklory­
styczny „Małe Szamotuły” 
z Szamotuł, Dziecięcy Ze­
spół Folklorystyczny „Ce- 
pelia-Poznań” z Poznania, 
Dziecięcy Zespół Tańca Lu­

dowego „Mali Poligrodzia­
nie” z Poznania.

W kategorii zespołów 
śpiewaczych nagrodzono: 
Zespół Śpiewaczy „Mo- 
drzanki” z Modrzą, Zespół 
Pieśni Ludowej „Duszni- 
czanka” z Dusznik Wlkp., 
Zespół Pieśni Ludowej „Po- 
drzewianka” z Podrzewia, 
, Zespół Śpiewaczy „Perły” 
z Siedlca; wyróżnienie 
otrzymał Zespół Śpiewaczy 
„Lubaszanki” z Lubasza.

W kategorii kapel nagro­
dy zdobyły: kapela koźlar­
ska (B. Kasper, L. Śliwa, 
B. Frącek), z Przyprostyni, 
kapela koźlarska (B. Cent- 
kowski, M. Kubicki, B. 
Szulc) z Przyprostyni, ka­
pela dudziarska (R. Jędra- 
szak, P. Dukat) z Pozna­
nia, kapela dudziarska (B. 
Mendlewski, M. Jędra- 
szak) z Poznania, a wyróż­
nienia otrzymały: kapela 
ludowa z Szamotuł, kapela 
dudziarska (P. Górecki, R. 
Strauchman) ze Stęszewa,

Jeden z laureatów -  Zespół Tańca Ludowego Politechniki Poznańskiej,, Poligrodzianie”  -  prezentuje tańce z 
okolic Opoczna.

kapela dudziarska (K. Ba­
ranowski, I. Głowicka) ze 
Stęszewa, kapela dudziar­
ska (M. Erdman, A. J a ­
rosz) z Połajewa, kapela 
dudziarska (D. Delawer- 
ski, K. Iwińska) z Połaje­
wa.

W kategorii solistów na­
grodzono: Adama Kaisera 
(kozioł ślubny) z Przypro­
styni, Jan inę Fołtyn 
(śpiew) z Szamotuł, Marty­
nę Borowicz (śpiew) z Po­
znania, Krzysztofa Klorka 
(kozioł weselny) ze Zbąszy­
nia; wyróżniono: Barbarę 
Mossor-Wilińską (śpiew) z 
Poznania, Wandę Woźną- 
-Batory (śpiew) z Siedlca.

Puchary dla trzech naj­
lepszych wykonawców 
ufundowała Anna Rydzew­
ska -  burm istrz Obornik, 
otrzymały je zespoły: „We­
sele Przyprostyńskie”, 
„Modrzanki” oraz kapela 
koźlarska B. Kaspra z 
Przyprostyni.

(sr)
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Katalończycy 
w Poznaniu i na Lednicy
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„Ca ira” -  Droga do Wolności

T
radycyjne tańce kataloń- 
skie, pieśni i wystawy 
postaci świątecznych to 
główne atrakcje Parady Kata- 

lońskiej, która od 2 do 4 
czerwca gościła w Poznaniu i 
Wielkopolskim Parku E tno­
graficznym na Lednicy.

Te niecodzienne prezentacje 
były efektem współpracy mię­
dzy województwem wielkopol­
skim, a regionem Katalonia w 
Hiszpanii. Parada Katalońska 
nawiązuje do najważniejszych 

. chrześcijańskich świąt i kata- 
lońskich tradycji -  Bożego 
Narodzenia, Wielkiej Nocy, 
Wszystkich Świętych, św. św. 
Jana, Jerzego i Antoniego oraz 
Karnawału. Popularne są ko­
rowody przebierańców -  po­
staci i zwierząt z ludowych le­

Konkurs filmowców
W

 Koninie 15 czerwca 
rozpoczyna się Ogólno­
polski Konkurs Fil­
mów Amatorskich. Program 

obejmuje animacje, filmy fabu­
larne, dokumentalne, teledy­
ski, impresje oraz projekcje 
konkursowe. Jury OKFA two­
rzą: aktor Jan  Machulski, re­
żyserka Maria Zmarz-Kocza- 
nowicz, montażystka Grażyna 
Gradoń oraz Stanisław Puls 
ze Światowej Unii Filmu Nie­
zależnego UNICA. Imprezę 
przygotowały: Centrum Kultu­

Benefis Lecha Konopińskiego

Z
nany dziennikarz i po­
pularny satyryk, autor 
aforyzmów i fraszek, 
piosenek i książek dla dzieci 

oraz miłośnik filatelistyki 
św iętuje 75. urodziny. Z tej 
okazji Stowarzyszenie Dzien­

Dziecko w fotografii
O

d czterech la t Woje­
wódzka Biblioteka P u­
bliczna i Centrum  Ani­
macji K ultury w Poznaniu 

jest organizatorem Ogólnopol­
skiego Konkursu Fotograficz­
nego „Dziecko”, który cieszy 
się największym zaintereso­
waniem twórców. Tegoroczne 
jury  obejrzało i oceniło 409

gend. Niektóre z tych osobli­
wości i atrakcji zobaczyliśmy 
w Poznaniu w barwnym po­
chodzie, który przeszedł 3 
czerwca z Zamku na Stary Ry­
nek. Częścią tej tradycji jest 
również budowanie konstruk- 
ęji z ludzkich postaci. Ten zwy­
czaj został rozpowszechniony 
przez „Castellers i Falcons” -  
stowarzyszenie osób budują­
cych ludzkie wieże. Członko­
wie stowarzyszenia gościli 4 
czerwca na Lednicy, gdzie mi­
mo kapryśnej pogody zade­
monstrowali próbkę swych 
umiejętności. W Muzeum 
Pierwszych Piastów czynna 
była wystawa tradycyjnych 
postaci świątecznych związa­
nych z tradycją i kulturą Ka­
talonii. (r)

ry i Sztuki w Koninie, Federa­
cja Niezależnych Twórców Fil­
mowych w Polsce oraz Koniń­
ski Dom Kultury. Patronat 
nad konkursem objął Marsza­
łek Województwa Wielkopol­
skiego. Patronat artystyczny 
sprawuje Państwowa Wyższa 
Szkoła Filmowa, Telewizyjna i 
Teatralna w Łodzi. W sobotę 
17 czerwca o godz. 19 w siedzi­
bie KDK Klub "Energetyk” od­
będzie się Wieczór Galowy, na 
którym poznamy zdobywcę 
Grand Prix OKFA 2006. (rak)

nikarzy RP przygotowało 6 
czerwca br. w poznańskim 
Klubie Krąg benefis. Laure­
atowi list gratulacyjny prze­
kazał Marek Woźniak - m ar­
szałek województwa wielko­
polskiego. (sta)

zdjęć 184 autorów. L aureat­
kami konkursu zostały K ata­
rzyna Chądzyńska, Joanna 
Szproch i Alicja Król, które 
uhonorowano Srebrnymi Me­
dalami Fotoklubu RP. Pokon­
kursową wystawę składająca 
się z 100 fotografii można 
oglądać w holu WBPiCAK do 
21 czerwca br. (sta)

P
lenerowa opera „Ca 
Ira” skomponowana 
przez Rogera Water- 
sa -  byłego lidera le­
gendarnej grupy

Pink Floyd -  zostanie przed­
stawiona 7 lipca na terenach 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. Setki wykonaw­
ców, soliści, kilka chórów, ka­
skaderzy, kompania wojska, a 
wśród rekwizytów konie, ka­
rety, powozy... Trwają ostatnie 
przygotowania. Spektakl „Ca 
Ira” w reżyserii Janusza Jó­
zefowicza zakończy kultural­
ną część obchodów 50 roczni­
cy Poznańskiego Czerwca 56.

Reżyser widowiska wybrał 
postaci do scen zbiorowych 
spośród śpiewaków Poznań­
skiego Chóru Chłopięcego 
„Polskie Słowiki” i Chóru 
Akademickiego UAM. Solista­
mi będą artyści poznańskiego 
Teatru Wielkiego, ale w obsa­
dzie są też śpiewacy zagra­
niczni. Do udziału zaproszono 
również chór gospel z'Anglii.

Roger Waters przyjedzie na 
premierą opery, ale już wcze­
śniej dzielił się swymi przemy­
śleniami podczas konferencji 
prasowej. -  „Ca Ira” opowiada o

Sztuka emocji i refleksji
Trzecia edycja Poznańskiej Wiosny Baletowej w Teatrze Wielkim dostarczyła wspaniałych 

emocji zarówno tancerzom jak i publiczności.

W
iosnę zainaugurowała 
7 maja „Berlińska lek­
cja baletowa”. Ponad 
stu  uczniów oraz absolwen­

tów znanej w świecie Staatli- 
che Ballettschule przedstawi­
ło się poprzez swą sztukę pod­
czas tradycyjnych, niedziel­
nych Warsztatów Operowych, 
a wieczorem wystąpiło w „Ga­
li baletowej”.

21 m aja Wiosnę zamknęły 
m.in. występy amerykańskiej 
grupy Butler Ballet działają­
cej przy Wydziale Tańca Uni­
w ersytetu w Indianapolis. 
Ten akademicki zespół prowa­
dzi Marek Cholewa, absol­
went poznańskiej Państwowej 
Szkoły Baletowej i Konserwa­
torium w Sankt Petersburgu.

Krytycy i publiczność byli 
zgodni -  prezentacje szkół ba­
letowych to interesujące wąt­
ki Wiosny. Podczas wcześniej­
szych edycji w Teatrze Wiel­
kim występowała już słynna 
szkoła baletowa ze S tu ttgar­
tu, więc może w przyszłym ro­
ku wśród zaproszonych znaj­
dą się także szkoły rosyjskie?

Sanktpetersubrski Teatr Ba­
letu Borysa Ejfmana przywiózł 
aż trzy spektakle: „Braci Kara- 
mazow”. „Musagete”, a dla 
uczczenia Roku Mozartowskie- 
go w Teatrze Wielkim Rosjanie 
zaprezentowali „Reąuiem”.

Podczas Warsztatów Opero­
wych, a także w trakcie przerw 
po kolejnych spektaklch widzo­
wie z coraz większą otwarto­

Klimat wielkiego widowiska tworzą szczegóły. W  salach prób i  
pracowniach Teatru Wielkiego przygotowania do światowej prapremiery 
trwają od kilku miesięcy...

głębokich przemianach czło­
wieku. O tym -  mówił kompo­
zytor, że każdy z nas ma w so­
bie wewnętrzną siłę, by wytwo­
rzyć empatię. Otworzyć się, 
wsłuchać w innych. Od koncer­
tu Pink Floid w Berlinie, kiedy 
w tym mieście w 1990 roku ru­
nął mur -  minęło 16 lat. W tym 
czasie napisałem operę zainspi­
rowany rewolucją francuską. 
„Ca Ira” to droga do wolności...

.Si cna z „Berlińskiej lekcji baletowej" ii wykonaniu Staatliehe 
Ballettschule.

ścią dzielili się swymi refleksja­
mi. Mówili o tym, że sztuka ba­
letowa jest dla nich stale waż­
na -  także dlatego, że wyraża, 
opowiada językiem tańca o re­
lacjach, związkach i emocjonal­
nych napięciach między ludź­
mi. Tb rozmowy toczyły się tak­
że później w gronie znajomych, 
przyjaciół. Trwały także w au­
tokarach, którymi przyjeżdżali 
na spektakle Wiosny miłośnicy 
baletu z mniejszych ośrodków 
Wielkopolski i całego kraju.

Obecność tancerzy z Berlina,

Monitor Wielkopolski - magazyn samorządowy 
Wydawca: Sejmik Województwa Wielkopolskiego 
Ośrodek Integracji Europejskiej w Rokosowie, Rokosowo 1,63-805 tęka Mata 
Tel. (065) 573 1156, tel./fax (065) 573 33 04 

Rada Programowa: Zbigniew Czerwiński (przewodniczący), Tadeusz Dębicki, Przemysław Piasta. Adam Podsiadły, Michał Sójka
Redakcja: Ryszard Jałoszyński (p.o. redaktora naczelnego)
Adres redakcji: Al. Niepodległości 18,61-713 Poznań, budynek B, pokój 223, tel./fax (61) 854 15 15, 
email: monitor@wielkopolska.mw.gov.pl, www.monitorwielkopolski.com.pl
Materiałów nie zamówionych nie odsyłamy. Zastrzegamy sobie prawo do redakcji tekstów. Redakcja nie ponosi 

odpowiedzialności za treść zamieszczonych reklam i  ogłoszeń.

Do wystawienia opery w 
Poznaniu namówił mnie pro­
ducent widowiska -  Marek 
Szpendowski, a w Rzymie m. 
in. w Rzymie dyrektor Teatru 
Wielkiego Sławomir Piertras 
i reżyser Janusz Józefowicz. 
Wiem, że w 56 roku Polacy 
walczyli o wolność. Także o to, 
żeby nie było granic. Przesła­
nia z tamtych czasów są cią­
gle aktualne w świecie. Cho­

•Indianapolis, Sanktpetersbur- 
ga uświetniła Wiosnę, ale nie 
kładła się cieniem ani na jej 
poznańskim czy polskim cha­
rakterze. Widzowie i krytycy 
obejrzeli niemal wszystkie ba­
lety z repertuaru Teatru Wiel­
kiego. Spektakl naszego „Jezio­
ra łabędziego” uświetnił go­
ścinny występ pary solistów 
Tfeatru Wielkiego Opery i Bale­
tu  z Kijowa: Niny Zmijewiec 
jako Odetty-Otylii oraz Iwana 
Kozłowa jako Zygfryda. „Me- 
deę” Teresy Kujawy, „Dziadka

dzi o to, byśmy wszyscy umie­
li tę wolność zachować i cie­
szyć się nią. Zebyśmy jej nie 
stracili zniewoleni przez kul­
turę pieniądza i wszelkie pu­
łapki konsumpcjonizmu.

Reżyser Janusz Józefowicz 
oszczędnie mówi o swej pracy 
-  „Ca Ira” to refleksje na te ­
m at historii i współczesności, 
a naszym celem jest także do­
starczenie widzom przeżyć ar­
tystycznych.

W poznańskim Tfeatrze Wiel­
kim trw ają próby chórów. Te­
raz zaśpiewują się oba chóry -  
żeński i męski. W pracowniach 
szyje się około setki kostiu­
mów. Ich projekty są zmyślne, 
wymagają wypracowania. Pe- 
rukarze wykonują niezwykłe 
konstrukcje -  wystarczy po­
wiedzieć, że niektóre misterne 
peruki mają po... 70 cm wyso­
kości! W listopadzie, na scenie 
Teatru Wielkiego odbędzie się 
operowa wersja „Ca Ira”. Wer­
sja plenerowa widowiska, któ­
rą 7 lipca obejrzy kilkanaście 
tysięcy widzów na terenach 
Międzynarodowych Targów, zo­
stanie zaprezentowana na fe­
stiwalach w Awinionie, Edyn­
burgu i Weronie. (OK)

do orzechów” Sławomira Woź- 
naka i „Pana Twardowskiego” 
Henryka Konwińskiego czy 
„Hrabiego Monte Christo” Wal­
demara Wołka-Karaczewskie- 
go przyjmowano entuzjastycz­
nie. Podczas tego ostatniego 
spektaklu Olga Sawicka -  
wspaniała tancerka, związana 
przez lata z Poznaniem -  
otrzymała statuetkę Terpsy- 
chory przyznawaną znakomi­
tościom sceny. Specjalny wie­
czór poświęcono najnowszym 
premierom Polskiego Teatru 
Tańca- „En face” Susanne Ja- 
resand, „Barocco” Jacka Przy­
byłowicza i „Już się zmierzcha” 
Ewy Wycichowskiej.

W zamykającym Wiosnę 
wieczorze współczesnej chore­
ografii obok wspomnianego 
już Butle Ballet wystąpili 
tancerze z Opery Narodowej, 
którzy przedstawili chore­
ografię Sławomira Woźniaka 
„Komi*Komedia”. Ten perfek­
cyjnie zatańczony żart na te­
m at życia artystów świetnie 
rozbawił publiczność. (OK)

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
mailto:monitor@wielkopolska.mw.gov.pl
http://www.monitorwielkopolski.com.pl

